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Całkowicie zmechanizowaną kopalnią 
odkrywkową „Kasia“  obsługuje 
zaledwie kilkudziesięciu ludzi

(f) W pcw. pszczyńskim na 
Śląsku pracuje od kilku mie­
sięcy nowopowstała kopal­
nia odkrywkowa — ,,Kasia".
Jest to jedna z kilku tego ro­
dzaju kopalń węgla, przewi­
dzianych do uruchomienia w 
planie 6-letnim. Kopalnia od­
krywkowa pozwala na wybra­
nie cennych pokładów węgla 
zalegających tuż pod po­
wierzchnią ziemi, a więc nie 
nadających się do eksploatacji 
systemem szybowym.

Załoga „Kasi" urabia złoże 
węglowe na głębokości od 6 
do 12 metrów, pozostawione 
po wybraniu niższych pokła­
dów szybami kopalni „Bole­
sław Śmiały". Kopalnia „Ka­
sia" w ciągu najbliższych czte­
rech lat da naszej gospodarce 
znaczną ilość wysokowarto- 
ściowego węgla. Gdy złoże wę­
glowe zostanie wybrane, teren 
dzisiejszej kopalni odkrywko­
wej prawie w całości przejdzie 
znowu na użytek rolnictwa.

Budowniczowie odkrywki o- 
trzymali do użytku szereg naj­
nowszych urządzeń do mecha­
nicznego urabiania, ładowania 
i transportu węgla. Inżyniero­
wie i technicy Przedsiębior­
stwa Montażowego Urządzeń 
Górniczych włączyli się do roz­
budowy zakładu swoim czynem 
pierwszomajowym, _ dokonując 
w ciągu jednego miesiąca mon­
tażu 200 ton różnych _ części 
mechanicznych. W krótkim cza-
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sie przeszkolono obsługę ma­
szyn.

Odkrywkowa kopalnia — 
„Kasia" to całkowicie zmecha­
nizowany zakład produkcyjny. 
Załoga tej kopalni liczy zaled­
wie trzydziestu kilku ludzi. 
Kilkumetrową warstwę piasku 
i ziemi, a niżej łupku, gliny 
czy iłu zdejmuje nowoczesna 
koparka krocząca. Stalowy ko­
los o 38-metrowym wysięgniku 
i potężnej szufli zastępuje pra­
cę 400 ludzi. Wspaniałym tym 
mechanizmem kieruje z kabiny 
sterowniczej jeden tylko czło­
wiek przy współpracy dwóch 
pomocników — obserwatora i 
smarowniczego. W ciągu doby 
koparka zbiera i przerzuca do 
wyrobiska po wybranym juz 
Węglu — poza odkrytą ścianę 
wydobywczą — ponad 1.000 
metrów szesc. nawierzchni.

W marcu br. załoga „Kasi" 
wckopala 100 procent planu wy­
dobycia, w maju i czerwcu 
przekroczyła miesięczne zada­
nia wydobywcze o 13 procent, 
a w tipcu br. plan produkcji 
wykonała w 117 procentach. W 
porównaniu z kwietniem br. wy­
dobycie w kopalni „Kasia" jest 
obecnie o ponad 83 procent wyż­
sze przy niezmienionym, stanie 
załogi. W miarę docierania do 
coraz grubszych pokładów za­
łoga kopalni „Kasia" wydoby­
wa coraz lepszy węgiel opalo­
wy. (PAP).

października br. rozpocznie się w Wiedniu 
III Światowy Kongres Związków Zawodowych

Wjsfana przem ys ł  u i ro ln ic tw a  Chin Ludowych  
w Moskwie

( f )  WIEDEŃ (PAP). 7 brn. odbyło się w Wiedniu końcowe 
posiedzenie XX III sesji Biura Wykonawczego Światowej Fe 
deracji Związków Zawodowych (SFZZ).

Zmówi) Dullesa z l i  Syn-manem zmierza 
do utrudnienia pokojowego rozwiązania 

kwestii koreańskiej
'  r(f) PARYŻ. (PAP). Jak do­
nosi agencja AFP, 7 brn. po 
pisany został w S e u lu  tzw. m 
kład o „wzajemnej obronie 
między Stanami Zjednoczony­
mi a marionetkowym reżimem
Li Syn-mana. Równocześnie 
ogłoszono wspólną deklarację 
sekretarza stanu USA Dullesa 
i Li Syn-mana. stwierdzającą 
m, in „ że przedstawiciele USA 
i Li Syn-mana wycofają się z. 
przyszłej konferencji _ politycz­
nej "w sprawie. Korei, jeśli kon­
fe re n c ji ta w ciągu 90 dni 
„okaże się bezowocna . Ma-

Brnlalna napaść policj 
Adenauera na wiec 

młodzieży
zachodnio-niemicckiej
(f) BERLIN (PAP). Agen 

ela AND donosi, że policja za
> 4 ł . ‘ - 1 .  n 1 . O I fchodnio - niemiecka dokonała 

w Gelsenkirchen brutalnej na­
paści na pochód postępowej 
młodzieży niemieckiej, która 
protestowała przeciwko zakazo­
wi władz bońskich zorganizo­
wania wiecu wyborczego KPD. 
Wiec ten, na którym do demo­
kratycznej młodzieży zachod­
nio - niemieckiej niial przema­
wiać przywódca Niemieckiej 
Partii Komunistycznej KPD 
Max Reimann zwołany został 
w Gelsenkirchen na placu w 
pobliżu dworca głównego.

Ponieważ władze bońskie 
odmówiły zezwolenia na odby­
cie wiecu, około 10 tysięcy mło­
dzieży uformowało pochód pro­
testacyjny, wznosząc okrzyki 
przeciwko reżimowi Adenaue­
ra, przeciwko prześladowaniu 
KPD itp. Policja Lehra brutal­
nie zaatakowała manifestującą 
młodzież, usiłując rozpędzie 
pochód. W wyniku starcia z 
policją 27 osób zostało ran­
nych. Ohydna napaść policji 
na bezbronną młodzież wywo 
lata wśród ludności Gelsenkn 
chen powszechne oburzenie.

rionetkowe wojska L i Syn-mana 
__ jak wynika z deklaracji —- 
nie podejmą akcji militarnej 
jedynie i tylko przed konferen­
cją polityczną i w czasie jej 
trwania. Oznacza to, że po 
upływie 90 dni od rozpoczęcia 
konferencji politycznej Li Syn 
mań, w myśl układu z USA, 
będzie miał „prawo" pogwał­
cić rozejm i podjąć nowe dzia­
łania -agresywne przeciwko 
Koreańskiej ' Republice Ludo­
wo -Demokratycznej.

W kołach postępowych pod­
kreśla się, że agresywny układ 
Dullesa i Li Syn-mana ma na 
celu przygotowanie prób po­
gwałcenia rozejmu w Korei i 
ma utrudnić pokojowe rozwią­
zanie kwestii koreańskiej.

Biuro Wykonawcze uchwaliło 
tekst deklaracji w sprawie 
przygotowań do 111 Światowe­
go Kongresu Związków Zawo­
dowych, odezwę do mas pracu­
jących na całym świecie o po­
parcie kampanii na rzecz roko­
wań, zainicjowaną przez Świa­
tową Redę Pokoju, jak również 
deklarację na temat prowokacji 
faszystowskiej z 17 czerwca w 
Berlinie.

Deklaracja Biura Wykonaw­
czego SFZZ w sprawie zwoła­
nia I I I  Światowego Kongresu 
Związków Zawodowych głosi: 

Biuro Wykonawcze SFZZ 
mówiło sprawę przygotowań do 
HI Światowego Kongresu 
Związków Zawodowych, które­
go obrady rozpoczną się w 
Wiedniu 10 października 1953 
r. Biuro stwierdza, że masy 
pracujące na całym świecie 
gorąco popierają odezwę w 
sprawie zwołania tego wielkie­

go Kongresu jedności, solidar­
ności i braterstwa, dostępnego 
dla wszystkich związków za­
wodowych bez różnicy ich kie­
runków politycznych.

Masy pracujące coraz bar­
dziej zespalają się w walcę o 
swe żywotne postulaty, o ąwe- 
prawa i swobody, o pokój. W 
walce tej odniosły już one 
znaczne sukcesy. Jednym ze 
wspaniałych sukcesów jest. 
podpisanie rozejmu w Korei. 
Rozejm ten jest wielkim zwy­
cięstwem sity pokoju, wyni­
kiem ofiarnej walki światowe­
go ruchu o pokój, w? którym 
masy pracujące odgrywają de­
cydującą rolę.

Świadczy to, że narody mogą 
zmusić rządy, będące zwolen­
nikami wojny do rozwiązania 
spornych problemów' międzyna­
rodowych w drodze rokowań.

Praw'dą jest, że siły wojny,

skazane na porażkę, imają się 
szaleńczych prowokacji. Prag­
ną one siać niezgodę między 
narodami, aby wywołać kon­
flikt. Obowiązkiem ludzi pracy 
jest zaostrzenie czujności. ,

Mężczyźni i kobiety pracu­
jące! Trzeci Światowy Kon­
gres Związków' Zawodowych 
odbywać się będzie pod hasłem 
jedności i Solidarności.

Wzmagajcie przygotowania 
do Kongresu! Wybierajcie wa­
szych przedstawicieli, wzma­
gajcie walkę i umacniajcie jed­
ność! Przekształćcie wasz III 
Światowy Kongres Związków' 
Zawodowych w wielki kongres 
jedności i międzynarodowej so­
lidarności, który stanie się 
ważnym etapem w walce o do­
brobyt wszystkich ludzi pracy, 
o postęp I utrwalenie pokoju!

*
Biuro Wykonawcze SFZZ 

powzięło również uchwałę w 
sprawie referatów, które zo­
staną wygłoszone na III Świa­
towym Kongresie Związków

naZawodowych. Referaty 
tym Kongresie wygłoszą: 
Louis Saillant, sekretarz ge­
neralny SFZZ — o działal­
ności SFZZ i dalszych zada­
niach związków zawodowych w 
dziedzinie umocnienia jedności 
działania mas pracujących w 
walce o podniesienie stopy ży­
ciowej, o pokój: Giuseppe di 
Vittorio—przewodniczący SFZZ 
i sekretarz generalny włoskiej 
Powszechnej Konfederacji Pra­
cy — o zadaniach związków za­
wodowych w walce o ekono­
miczny i społeczny rozwój, w 
obronie swobód demokratycz­
nych i niezawisłości narodowej 
w krajach kapitalistycznych i 
kolonialnych; Ruslan Vidżadża- 
sa s tra — zastępca sekretarza 
generalnego Centralnej Fede­
racji Związków Zawodowych 
Indonezji —■ o rozwoju ruchu 
związkowego w krajach kolo­
nialnych i póikoloniainych. 
(Dalsze uchwały Biura Wy­
konawczego SFZZ podajemy 
ha str. 2).

Rada Najwyższa ZSRR zakończyła obrady
Z a tw ie rdzen ie  d e k re tó w  P rezyd ium  Rady N a jw yższe j

( ł)  MOSKWA (PAP). Po zamknięciu debaty budżetowej 
Rada Najwyższa ZSRR na końcowym wspólnym posiedzeniu 
Rady Związku ł Rady Narodowości w dniu 8 hm. przeszła do 
2 punktu porządku dziennego — do zatwierdzenia dekretów 
Prezydium Rady Najwyższej ZSRR,

ŚrednichReferat na ten temat wygło­
si! sekretarz Prezydium Rady 
Najwyższej ZSRR, deputowany 
N. M. Piegów.

Rada Najwyższa ZSRR jed 
nomyślnie uchwaliła następują­
ce postanowienia:

„O  zatwierdzeniu dekretu 
Prezydium Rady Najwyższej 
ZSRR w sprawie zbrodniczej 
antypaństwowej działalności L. 
P. Ber ii", „O  zatwierdzeniu de­
kretu Prezydium Rady Najwyż­
szej ZSRR w sprawie utworze­
nia Ministerstwa Przemyślu

Budowy Maszyn 
ZSRR", „O zatwierdzeniu de 
krętu Prezydium Rady Najwyż­
szej ZSRR w sprawie -wolnie 
nia tow. G. P. Kosiaczenki od 
obowiązków przewodniczącego 
Państwowego Komitetu Plano­
wania ZSRR", „O  zatwierdze­
niu dekretu Prezydium Rady 
Najwyższej ZSRR w sprawie 
mianowania tow. M. Z. Soboro­
wa przewodniczącym Państwo­
wego Komitetu Planowania 
ZSRR", „O zatwierdzeniu de­
kretu Prezydium Rady Naj.wyż-*

szej ZSRR w sprawie zwolnie­
nia tow. G. N. Safonowa od 
obowiązków prokuratora gene­
ralnego ZSRR".

Rada Najwyższa ZSRR mia­
nowała tow. R. A. Rudenkę 
prokuratorem generalnym 
ZSRR.
- Rada-Najwyisza ZSRR jed­
nomyślnie zatwierdziła dekrety 
Prezydium Rady Najwyższej 
ZSRR o mianowaniu:

S. N. Krugiowa — ministrem 
spraw wewnętrznych ZSRR.

W. A. Malyszewa — m ini­
strem przemysłu budowy ma­
szyn średnich ZSRR.

I. I. Nosenki — ministrem 
przemysłu budowy maszyn

transportowych i ciężkich 
ZSRR.

S. A. Akopowa — ministrem 
przemysłu bydowy maszyn 
ZSRR*

Rada Najwyższa ZSRR po­
wołała na członków Sądu- Naj­
wyższego ZSRR — N. Z. Da­
rniowa, P. I. Bardina oraz F. 
A. BiSląjewa.

Rada Najwyższa ZSRR u- 
chwaliła ustawę o wprowadze­
niu zmiany do art. 126 Konsly- 
tucji ZSRR w związku ze zmia­
ną nazwy partii, uchwaloną na 
XIX Zjeździe KPZR.

Na tym, wspólne posiedzenie 
Rady Związku i Rady Narodo­
wości, zakończyło się i ogło­
szono zamknięcie sesji.

W Centralnym Parku Ku ltu ry  i Wypoczynku, im. Gorkiego 
tu Most iwie mieści się wystawa przemysłu i  rolnictwa Chińskiej 
Republiki Ludowej. Ludność ZSRR, zwiedzająca wystawę 
zaznajamia się z licznymi eksponatami charakteryzującymi 
rozwój ekonomiczny zaprzyjaźnionego narodu chińskiego. Na 
zdjęciu: robotnica fabryki w Tientsinie, demonstruje pracę 

maszyny przędzalniczej Foto CAT

Pożegnnlny w ystęp  a rtys tó w  
u k ra iń s k ic h

(f) Po sukcesach artystycz­
nych odniesionych w szeregu 
miast polskich, 100 osobowy 
Państwowy , Ukraiński Zespól 
Pieśni i Tańca \ pod kierownic­
twem laureata Nagrody Stali­
nowskiej, zasłużonego, działacza 
sztuki USRR G. Wieripwki da! 
9 bm. pożegnalny występ w ha­
li ZS „Gwardia" w Warszawie.

Na występ przybyli przedsta­
wiciele Rządu. Obecny byt am­
basador ZSRR G. M. Popow. 
Przybyli przedstawiciele placó­
wek dyplomatycznych państw 
obozu pokoju. _

Trybuny wypełnione były do 
ostatniego miejsca kilkutysięcz­
ną rzeszą publiczności.

Bogaty i urozmaicony pro­
gram występów w wykonaniu

chóru, zespołu instrumentów lu­
dowych onz grtffty tanecznej, 
składał się głównie z pieśni i 
tańców ludowych ukraińskich 
oraz innych narodów radziec­
kich. Publiczność przyjmowała 
entuzjastycznie artystów i dłu­
go niemilknącymi oklaskami 
zmuszała wykonawców do bi­
sowania poszczególnych punk­
tów programu. Serdecznie przyj­
mowano nasze piosenki śpiewa­
ne po polsku przez zespół.

*
W dniu 8 bm. na występie 

Państwowego Ukraińskiego Ze­
społu Pieśni i Tańca, który od­
był się w bali sportowej ZS 
„Gwardia“ , obecni byli budow­
niczowie Pałacu Kultury i Nau­
ki im. J. Stalina. (PAP)

Ponail 107 tysięcy kobiet wiejskich 
bierze udział w konkursie hodowlanym

, (f) Ostatnio odbył się pierw­
szy przegląd przebiegu tego­
rocznego konkursu o tytuł przo-

P o t ę g a  n a  s t r a ż y  p o k o j u

Strajk w Berga:''» 
pod znakiem jedności 

włoskich mas pracujących
(f) RZYM (PAP). Jak do­

nosi dziennik „U n ita" w mie­
ście Rergamo odbył się strajk, 
w którym wzięli udział wszyscy 
rohptnicy i pracownicy zakła­
dów przemysłowych i transpor­
tu miejskiego. Strajk został 
proklamowany w celu popar­
cia żądania podwyżki plac i 
przebiegał *pod znakiem ogrom­
nej zwartości mas pracujących. 
Strajk byt zorganizowany 
przez związki zawodowe, 
wchodzące w sklai! Włoskiej 
Powszechnej Konfederacji Pra­
cy Włoskiej Konfederacji 
Związków Zawodowych" oraz
»Włoskiej Unii Pracy •

Przemówienie przewodniczącego Rady M in i­
strów ZSRR, G. M. Malenkowa, wygłoszone na 
V sesji Rady Najwyższej ZSRR wywarto ogrom­
ne wrażenie na całym świecie. W obecnej sy­
tuacji międzynarodowej, którą przede wszystkim 
charakteryzują sukcesy odniesione przez siły 
pokoju w walce o odprężenie międzynarodowe 
i w której siły agresji chwytają się jednocześnie 
coraz nowych antypokojowych prowokacji — wy­
stąpienie towarzysza Malenkowa stanowi nowy 
wkład w sprawę okiełznania sit wojny, pokazuje 
drogę do rozładowania napięcia w sytuacji mię­
dzynarodowej, dając równocześnie imponujący 
obraz potęgi wielkiego Kraju Rad, który na cze­
le obozu 'demokratycznego stoi na straży po­
koju.

Jednocześnie towarzysz Malenkow naświetli! 
węzłowe zagadnienia gospodarki radzieckiej 
w chwili obecnej, gdy na gruncie sukcesów osią­
gniętych w rozwoju ciężkiego przemysłu powsta­
ły w ZSRR wszelkie warunki ku temu, by zde­
cydowanie pchnąć naprzód produkcję przemysłu 
lekkiego i podnieść produkcję socjalistycznego 
rolnictwa, tak aby zapewnić w ciągu 2—3 lat 
obfitość artykułów żywnościowych i wyrobów 
przemysłowych masowego spożycia.

Zadania te, podobnie jak zadania wzrostu bu­
downictwa mieszkaniowego i socjalnego, podob­
nie jak sprawa podniesienia jakości produkcji 
i rozwoju handlu, wszystko to służy dalszemu 
podniesieniu stopy życiowej ludności, maksy­
malnemu zaspokajaniu nieustannie rosnących 
potrzeb materialnych i kulturalnych narodu
radzieckiego. .

Ustrój socjalistyczny, który przyniósł nieby­
wały w dziejach rozwój gospodarki i ku l­
tury, ma ogromne możliwości jeszcze po­
tężniejszego rozwoju ekonomiki, rozkwitu kul­
tury i dalszego podnoszenia dobrobytu na­
rodu Temu głównemu celowi służy budow­
nictwo gospodarcze w Związku Radzieckim.

Sprawie zachowania i utrwalenia pokoju świa­
towego konsekwentnie służy polityka Związku 
Radzieckiego, który nieugięcie stoi na gruncie 
poszanowania wolności i suwerenności narodo­
wej każdego kraju. Sprawa utrwalenia pokoju 
i zapewnienia narodom bezp ieczeństw a- to 
linia generalna zagranicznej polityk ZSRR.

Niestrudzone wysiłki ZSRR, aktywnie po­
parte przez Chiny Ludowe, Polskę i inne kraje 
demokracji ludów« oraz przez obroncow po­
koju na całym świecie -  przyniosły poważne 
sukcesy. Po raz pierwszy od zakończenia dru- 
crjej wojny światowej, nastąpiło pewne rozła­
dowanie atmosfery międzynarodowej. Wlelkim 
zwycięstwem sit pokoju jest podpisanie rozej-

111 ŚwiatXca!y przekona! się, że wola pokoju

milionów ludzi stała się potężną i skuteczną 
silą, z którą muszą się liczyć agresorzy. Fiasko 
zaborczych planów interwentów, którzy „poszli 
po wełnę, a wrócili ostrzyżeni", pokazało ca­
łemu światu, że niezwyciężony jest naród, który 
walczy o słuszną sprawę.

Tak jak bohaterska walka narodu koreań 
skiego cieszyła się solidarnością wszystkich 
miłujących pokój narodów tak dziś — naro­
dy spieszą z braterską pomocą narodowi ko­
reańskiemu, podnoszącemu swój kraj ze zgliszcz 
i ruin. Związek Radziecki przeznaczył ogromną 
sumę miliarda rubli na odbudowę zniszczonej 
gospodarki Korei, zadeklarowały swą pomoc 
inne. kraje obozu demokratycznego, a wśród 
nich — Polska.

Wielkim zwycięstwem sprawy pokoju było 
zlikwidowanie faszystowskiej awantury w Ber­
linie, rozpętanej przez wrogów odprężenia mię­
dzynarodowego. Narody czujnie śledzą dzia­
łalność tych kot, dla których wojna i wyścig 
zbrojeń są źródłem miliardowych zysków i które 
uporczywie usiłują zaostrzyć sytuację między-, 
narodową.

W interesie tych zaciekłych wrogów pokoju 
rządowe koła amerykańskie forsują politykę 
„zimnej wojny", politykę prowokacji i awantur 
wojennych. Usiłują one torpedować wszelkie 
wysiłki zmierzające do odprężenia międzyna­
rodowego, torpedować rozwój handlu między­
narodowego i wymianę kulturalną między na­
rodami. Oficjalną dewizą ich polityki wobec 
ZSRR, Polski i innych krajów demokratycznych 
stała się brudna działalność dywersyjna na 
skalę nie mającą precedensu w historii. 7. bud­
żetu USA oficjalnie płyną olbrzymie środki 
na werbowanie zdrajców, wyrzutków społeczeń­
stwa dia szpiegowskiej i sabotażowej roboty, 
dla działalności skazanej na nieuchronne fi a 
sko, ale godzącej w sprawę pokoju.

Wbrew niektórym trzeźwiejszym głosom, roz­
legającym się w samym nawet obozie impe­
rialistycznym, agresywne kola waszyngtońskie
— nie wyciągając wniosków z lekcji historii ...
jak ślepe konie brną w bezdroża awanturni- 
ctwa. Przyjmując własne życzenia za. rzeczy­
wistość, usiłują siebie i partnerów swoich pod­
nosić na duchu bredniami o rzekomej „słabo­
ści" Związku Radzieckiego, dopatrując się sła­
bości nawet w takich faktach, jak unieszkodli­
wienie zdrajców - -  w faktach, które świadczą 
nie o słabości, lecz o sile państwa.radzickiego.

Faktem jest, że idący od zwycięstwa do zwy­
cięstwa Związek Radziecki jest obecnie silny 
jak nigdy dotąd;, że jak nigdy dotąd mocna 
jest przyjaźń narodów radzieckich, że jak n i­
gdy dotąd zwarta jest jedność moralno-poli- 
tyczna społeczeństwa radzieckiego, zespolonego 
wokół Partii i Rządu Radzieckiego. „Partia

Komunistyczna i Rząd Radziecki — stwierdził 
towarzysz Malenkow — wiedzą, dokąd i jak 
mają prowadzić naród, kierują się bowiem nau­
kową teorią rozwoju społecznego — marksiz- 
nietn-leniniżmeni, którego sztandar wznieśli wy-' 
soko nasz ojciec i nauczyciel, genialny Lenin 
i kontynuator jego dzieła — wielki Stalin". 
Ogromny jest międzynarodowy autorytet Związ­
ku Radzieckiego, stojącego na czele -potężnego 
obozu państw demokratycznych, otoczonego zau­
faniem i miłością setek milionów ludzi na ca­
łym świecie.

Często używanym „argumentem“  rzeczników 
polityki agresji była w ostatnim czasie bomba 
wodorowa. Monopolem Stanów Zjednoczonych 
na posiadanie tej broni, potężniejszej niż bom­
ba atomowa, uzasadniali oni rzekomą realność 
polityki szantażu i awanturnictwa; Ale i tutaj 
krótkowzrocznych strategów zimnej wojny, 
których niczego nie nauczyło doświadczenie 
Hitlera — spotkało gorzkie rozczarowanie. 
Mówiąc o rachubach wrogów, pokoju związa­
nych z rzekomym monopolem na bombę wo: 
■dorową, towarzysz Malenkow stwierdził: „R y­
łoby to oczywiście pewne pocieszenie dla nieb, 
gdyby odpowiadało rzeczywistości. Jednakże 
lali iiie jest. Rząd uważa za konieczne powia­
domić Radę Najwyższą, że Stany Zjednoczone 
nie mają monopolu również w dziedzinie pro­
dukcji bomby wodorowej".

Związek Radziecki twardo i niezmiennie stoi 
na gruncie pokojowego współistnienia dwóch 
ustrojów. Jak ponownie z naciskiem stwierdzi! 
towarzysz Malenkow, wszystkie sporne kwe­
stie, w tym również sporne kwestie istniejące 
między USA a Związkiem Radzieckim, mogą 
być rozwiązane w drodze pokojowej na pod 

Nątawie wzajemnego porozumienia zainteresowa­
nych stron.

Niemałą rolę w uregulowaniu problemów
spornych mogłyby odegrać rokowania między 
wielkimi mocarstwami. W tym ceiu konieczne 
jest rozpatrzenie najistotniejszych zagadnień, 
mających znaczenie dla złagodzenia napięcia 
w sytuacji międzynarodowej, jak zagadnienia re­
dukcji zbrojeń, zakazu broni masowej zagłady, 
zawarcia paktu pokoju między pięcioma wiel­
kimi mocarstwami. Nabrzmiała już sprawa za­
pewnienia wielkiemu mocarstwu chińskiemu na­
leżnego mu miejsca w ONZ i w całym systemie 
międzynarodowym.

Ogromną wagę naród nasz — [ak 1 Inne na­
rody — przywiązuje do sprawy pokojowego roz­
wiązania problemu Niemiec w interesie pokoju 
w Europie, w interesie sąsiadów Niemiec i sa­
mego narodu niemieckiego. Jasną jest rzeczą, 
że rozwiązaniu takiemu stoi na przeszkodzie 
prowadzona pod kuratelą USA polityka rozbi­
cia kraju, przekształcania Niemiec zachodnich w

bazę. agresji i odbudowy hitlerowskiego Wehr­
machtu — obojętnie czy pod szyldem „arm ii euro­
pejskiej“ , czy też bez tego szyldu. Przyjęte pod 
presją USA propozycje konferencji waszyngtoń­
skiej zawierają cyniczne żądanie, by usankcjo­
nowanie tej właśnie zbrodniczej polityki odra­
dzania odwetowych, miiitarystycznych Niemiec 
— stanowiło podstawę czterostronnej konferen­
cji. „A le — mówił towarzysz Malenkow, a słowa 
te odzwierciedlają najgłębsze uczucia narodów, 
które jak Polska tyle cierpień doznały ze stro­
ny hitleryzmu — nie po to miliony synów i có­
rek naszego narodu przelewały krew w wojnie 
i  mi łitary styczny mi Niemcami, aby wskrzeszano 
to niezmiernie niebezpieczne ognisko wojny w 
Europie".

Setki milionów ludzi, którzy z radością przyj­
mują sukcesy osiągnięte w walce o zagrodzenie 
drogi wojnie. — patrzą z otuchą i wiarą w przy- 
Sz^pść, bo wiedzą, że na straży pokoju stoi naj­
większe mocarstwo świata, które, potrafi „ostu­
dzić rozgorączkowane łby wszelkich awantur­
ników i prowokatorów wojennych". Jesteśmy 
dumni z tego, że naród polski należy do wielkiej 
rodziny obozu demokratycznego, którego pra­
wem jest wzajemna pomoc, gdzie „w  szczęściu 
wszystkiego są wszystkich cele".

Boli imperialistów, że kraje demokracji ludo­
wej raz na zawsze przestały być terenem obcej 
eksploatacji i narzędziem obcej narodom polity­
ki, że w warunkach pełnej niezależności narody 
tych krajów budują swą piękną, socjalistyczną 
przyszłość, że u boku Związku Radzieckiego 
zdecydowanie bronią pokoju światowego. Żad­
ne prowokacje imperialistyczne nie są jednak 
w sianie.zawrócić kola historii. Wzorując się na 
doświadczeniach chwalą okrytej Komunistycz­
nej Partii Związku Radzieckiego, realizując nie­
ugięcie leninowską politykę umacniania sojuszu 
robotniczo-chłopskiego, w imię szczęścia i do­
brobytu swych krajów, narody państw demokra­
cji ludowej coraz mocniej zwierają swe szeregi, 
w wielkim obozie socjalizmu.

„Cała ludzkość — stwierdził towarzysz Ma­
lenkow — żywi wdzięczność dla narodów obozu 
demokratycznego za to, że jak potężna bariera 
zagradza on drogę tym wszystkim, którzy dą­
żą do rozpętania nowej wojny światowej. Jeżeli 
narody będą czujne i skierują swe wysiłki ku 
temu, by nie dopuścić do realizacji planów agre­
sorów — pokój będzie zapewniony".

Walka o pokój — jak wykazują fakty — wy­
daje owoce. Doniosłe słowa towarzysza Malen­
kowa dodają narodom nowych sil do wzmożo­
nej' walki o nokói, pokazując realne, a jakże 
szerokie jej perspektywy. Słowa te wyrażają 
najżywotniejsze interesy narodów radzieckich, 
interesy narodu polskiego, narodów obozu de­
mokratycznego, wszystkich narodów świata.

dującej w hodowli gospodyni i 
przodującego kota gospodyń 
ZSCh. W najbliższym czasie 
odbędzie się drugi przegląd, 
do którego przygotowania są 
już na ukończeniu.

W tegorocznym konkursie ho­
dowlanym, zorganizowanym 
przez Związek Samopomocy 
Chłopskiej i Ligę Kobiet, bierze 
udział 7.500 kół gospodyń 
ZSCh liczących ponad 107 tys. 
członkiń. Konkurs, który jest 
jedną z form współzawodnictwa 
o rozwój hodowli, zwłaszcza w 
gospodarstwach mało i średnio­
rolnych chłopów, najszerzej 
spopularyzowano w woj. kie­
leckim. Do konkursu przystąpi­
ło tam prawje 1.100 kół gospo­
dyń ZSCh, liczących przeszło 16 
tys. kobiet wiejskich. Najmniej 
chłopek do konkursu zgłosiło się 
w woj. lubelskim.

Jak wykazał pierwszy prze­
gląd, liczne uczestniczki kon­
kursu już obecnie uzyskały po­
ważne osiągnięcia w hodowli 
bydła, trzody chlewnej, drobiu 
oraz innych zwierząt hodowla­
nych, objętych konkursem.

(PAP)

Wielki nowoczesny 
szpital powstaje 

w Warszawie
(f)* Jedną z największych 

inwestycji w dziedzinie ochro­
ny zdrowia jest powstający o- 
becnie w Warszawie u zbie­
gu Alei Zjednoczenia i prze­
dłużenia ul. Słowackiego szpi­
tal obliczony na 600 łóżek.

W wielkim gmachu, którego 
kubatura przekroczy 150 tys. m 
sześć., znajdzie pomieszczenie 
wiele oddziałów, jak wewnętrz­
ny, pediatryczny, chirurgiczny, 
ginekologiczny, położniczy i 
urologiczny.

Ukończenie budowy i oddanie 
do użytku nowego szpitala, któ­
rego gmach główny posiadać 
będ.ie 7 kondygnacji, przewi­
dziane jest na koniec 1955 r. 
(PAP).

D Z I Ś  W A LI M E R Z E :
Przem ów ienie wiceprezesa R a­

dy M in is tró w  tow . P io tra  
Jaroszewicza na uroęzysto- 
$r i uruchom ienia pierwszego  
w ielkiego pieca w  hucie im . 
Bolesława B ie ru ta  w  Czę­
stochowie

B. S Z T A T L E R : Pochód nowe­
go życia

J, E .: Przyspieszyć prace re­
m ontowe w  szkołach
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Komunikat o wykonaniu 
planu gospodarczego 

II kwartału br. w \RD
(f) BERLIN (PAP). Agencja i 

ADN opublikowała komunikat; 
Centralnego Urzędu Statystycż-

Naród radziecki
obchodził uroczyście Święto Lotnictwa

Ilia praktyce w Stoczni Szczecińskiej
j (KORESPONDENCJA WŁASNA „TRYBUNY LUDU" ZE SZCZECINA)

Praktyka wakacyjna stanowi * palem co stoczniowcy, — mówi j sunki techniczne prototypu »t.rb 
|jeden z nieodzownych elementów o nich z uznaniem kierownik i ku budowanego w stoczni. Już

s iu -! praktyk studenckich inż. M. So- i poprzygotowania każdego
(f)  ̂ MOSKWA (PAP). 0 • Partii Komunistycznej i rządu [ wych Związku Radzieckiego, na j ma obecnie ani jednego odle-I den ta do dalszej nauki i przy- kołowski — i w fakcie, że sło­

nego przy Państwowej Kom isji, sierpnia naród radziecki obcho- j radzieckiego. 
Planowania NRD o wykonaniu j dzii uroczyście Święto Lotni-' 
planu gospodarczego NRD w Iijc tw a  ZSRR.

I straży pokojowej pracy ludzi ra- j glego i' trudno dostępnego re- ! sztej pracÿ zawodowej. leżnia na 58 dni przed terminem

W związku ze świętem mini-kwartale 1953 r.
Plan globalnej produkcji ster obrony ZSRR, Marszalek j radzieckich i pracowników 

przemysłowej wykonano w IL  Związku Radzieckiego N. A. j radzieckiego przemysłu lotni* 
kwartale br. w 98 proc. W po-1 Butganin wydal rozkaz, w któ-1 czego przestali 
równaniu z analogicznym okre- rvm ¿yCZV personelowi lotni
sem ubiegłego roku produkcja j cj wa radzieckiego i wszystkim j wodowego KPZR Griszvnfci se 
przemysłowa wzrosła do 110,4 -

W imieniu moskiewskich o r- : dzieckich stoją nasze waleczne. jonu w ZSRR. który nie byłby i W Szczecińskiej Stoczni od- j wodowała jedno-stkę, jest nie
Sity Zbrojne i ich część sklado-j połączony liniami powietrzny- [ bywają obecnie praktykę waka-j wątpliwie również ich wkładI ganizacj.i społecznych serdecz 

| ne pozdrowienia dla lotników

sekretarz
¡Moskiewskiego Komitetu, Ob-

wa — lotnictwo wojskowe.
Lotnicy radzieccy wiem 

swemu obowiązkowi żołnier

, m,i z ośrodkami przemysłowy- jcyjną studenci Politechniki 
¡mi 1 politycznymi kraju. Prze- jGdańskiej, studenci Szkoły In- 
! wóz towarów samolotami lot- żynierskiej w Szczecinie i Śzko-

procent.
Komunikat stwierdza, że; 

dzięki pomyślnie przeprowadzo­
nym wiosennym rohotom pol­
nym można liczyć na zadowa­
lające zbiorv, zaś w szeregu ti- 
praw — na dobre.

Pogłowie zwierząt gospodar­
skich wzrosło w II kwartale br. 
w porównaniu z analogicznym 
okresem roku ubiegłego, a mia­
nowicie: pogłowie krów — o 5 
proc., trzody chlewnej —• o 9 
proc., owiec — o ł5  proc.

W II kwartale 1953 r. zwięk­
szył się znacznie park trakto­
rów i innych maszvn rolniczych 
w porównaniu z II kwartałem 
1952 r.

Komunikat stwierdza rów­
nież znaczne sukcesy w budow­
nictwie ośrodków kulturalno- 
oświatowych, szpitali, przychod­
ni, poliklinik, żłobków i przed­
szkoli.

pracownikom przemysłu lotni- j kretarz Moskiewskiego Korni te* i dążą do* jeszcze większego-i samych tylko pocztowych lin ii j chow jest to by praktykanci za 
¡czego nowych, jeszcze wlęk-j tu Miejskiego Romsomołu Mia- wzmożenia potęgi lotnictwa j lotniczych wzrosła 2,5' razi. poznali się z poszczególnymi o-

| radzieckiego pogłębiają swą; w  „ koflczeniu artvkllłu au. | peracjami „od dołu", by nau- 
Cała wiedzę wojskową i polityczną, | tor pisw; Naród ŁadzieCki, par* | Vs,? pracoW0c Przy

i szych sukcesów w dziele dal-1 sni.kow.
(f) MOSKWA (PAP).

! prasa radziecka donosi o ob-: opanowują w zupełności i . P° i tia komunistyczna
szego rozwoju i doskonalenia | 
lotnictwa wojskowego ZSRR.

8 sierpnia odbyto się w Mo­
skwie uroczyste posiedzenie Mi
nisterstwa Obrony ZSRR z tn ; ZSRR -w Leningradzie,. Kijowie, | stworzony ' przez A. Tupolewa, 
działem przedstawicieli organi- Mińsku, Taszkiencie. Rydze i w i IKuszyna, A. Mikojana, S.

pracy.
Czwarty już rok inż. Soko­

łowski, sam z zawodu elektryk, 
kierownik centralnej rozdzielni 
głównego mechanika jest kie

puszczeniu statku * po­
chylni armator zaproponował 
pewne zmiany konstrukcyjne. 
Studenci są zajęci wnoszeniem 
poprawek na pierwotny projekt. 
Ich koledzy otrzymali inne, nie. 
mniej interesujące zadanie. 
Znajdują się oni obecnie na pier­
wszym spuszczonym na wodę 
przez szczecińskich stoczniow-

■ ! chodach, które odbyły się w i
■ : związku ze Swietem Lotnictwa i Wszorzędny

mistrzowsku nowoczesny pier- i i rząd ra_ ¡obrabiarce i innych maszynach.
dziec.ki otoczyły nasze lotnictwo ; *"ra^ j Aa JPS; 'Tuosięc.zna, więc • zostali

równikiem praktyk studenckich. I cc*'v Tuctowęgl.owcu B-32/I. U y- 
Przyjmuje on przybyłą młodzież, j pośażęrne statku dobiega  ̂ juz 
przydziela studentów do posz-1 Lonca. Studenci dokonują t. 
czególnych wydziałów, infor-1 zw- zdawczej dokumentacji, bu 
muje się u kierowników, maj­
strów i brygadzistów, którym

sprzęt lotniczy, ; 0gr0mną 0pjeką j troskliwością. 
;?z v,'.,Tup0,e'Vo> ; V*' odpowiedzi na tę troskliwość

powierzeni praktykanci

zacji partyjnych i społecznych. 
Posiedzenie zagaił generał-

innych miastach radzieckich. 
Dzienniki opublikowały

Lawoczk.na. A Jakowewa A. ; fjuchu bezgranicznej wierności1*, V* H 
oh- ; hzw.ecowa. W. Ałunowa. A. Mu ! d,„ „ , ej ljkochancj ojczyzny,! d.vsta

*dp*
lotnicy radzieccy, wychowani w

| po kilku dniach pracy w jed- \ j u $amvch studentów, jaK prze- M
| nym dziale student przechodzi (biega praktyka, kontroluje dziwi-! »';<! zauważone odchylenia

n n  n « c-t » n r ic*.rtr\ .. . ■ * . J > *;.•«?

kyą na ile wykonawstwo po  
krywa.się z dokumentacją te­
chniczną. Ta ich praca posiada 

| praktyczne znaczenie: wszel-
w

- i lejtnant L. i. Breżniew. Reterat ■ szerne artvkulv okolicznościo- i Lulum
1 na temat Święta Lotnictwa 
' ZSRR wygłosił marszałek łot- 
* nictwa P. F. Żygariew. Mówca 
I scharakteryzował sławne dzie- 
| J> potężnego lotnictwa Kraju j Zygariewa, w którym m. in. czy 
Rad, które naród radziecki tamy:

we omawiające rozwój i potęgę 
lotnictwa radzieckiego. Na ła­
mach „Prawdy" ukazał się ar­
tykuł marszałka lotnictwa P. F.

stworzył pod Jerowi!ictwemI Na straży interesów państwo*

innych konstruktorów, | mob-,iz,!j3 
robotni.:ow oraz inżynierów 
techników zatrudnionych *  
przemvś'e lotniczym.

W okresie powojennym — 
stwierdza autor artykułu — po
ważne sukcesy osiągnęło rą-1 straży pokojowej pracy 
dzieckie. lotnictwo cywilne. Nie I radzieckiego.

j  j do .następnego.
Włodzimierz Trafalski i Wła-i 

w Kämerdyniak mają za i

n i ki prowadzone przez prakty- j wykonaniu wnoszą praktykanci 
kantów, podpisuje je oraz prze-! aa^projekt. Ic h u  w ag i zapobie-
syia uczelni oceny praktyk,po-

wszystkie śi!_v do * hnż dv/à łatą studiów na' I szczególnych studentów.
! podniesienia wyszkolenia btfjo- 
j wego i politycznego, do jak naj 
j ściślejszego przestrzegania wy 
j mogów przysięgi wojskowej 
regulaminów, stoją czujnie na 

narodu

Kuch strajkowy we Francji trwa

- Politechnice Gdańskiej. Oba 
j odbywali praktykę w Itpcu. P ra-1. 
j ćowa '■ . . .

j i o.krętow 
jnapędów
nocześnie pomagali w wypełnia 
nut kart pracy. Zetknęli się oni 
blisko z zagadnieniem norm, 
akordu, zasygnalizowali pewne

Ta ocena pierwszego turnusu, i

gną odchyleniom przy budowie 
następnych jednostek tego samo-' 
go typu.

Ryszard Dalecki również od-

(f) PARYŻ (PAP). Jak wy-1 rzystwa nie wypłynęły na rno-
n.ika z doniesień prasy francu 
skiej, ruch strajkowy we Fran-

Zaniepokojony powstałą sy-! ruch o wyjątkowym rocma- 
tuacją, rząd francuski zwołał ¡chu jest wymownym-. dowo-

na pochylni, w śłusarnij najbardziej pozytywna.; oyWa praktykę absolwencką.
vej, przy montażu wału Są hich praktykanci j starostą szczecińskiej gru-
■wego, w spawaini. A jed- wyróżniający się teoretycznym Funkcja starosty polega na

przygotowaniem i bystrym w n i-! utrzymaniu kontaktu między 
kanieumw problematykę przed- | studentami,:kierownikiem prak-
siębiorśtwa. Do nich- z grupy 
gdańskiej należą wspomniani

Amerykańskie plany 
burtowy nowych - 
baz wojskowych

(f) NOWY JORK (PAP). ; Francji

Niektóre linie kolejowe wo- j specjalne posiedzenie gabinetu, i dem opozycji" szerokich

nieprawidłowości, polegające na j i uz:' Trafalski i Kamerdyniak, 
wystawianiu zleceń w karcie|zai 1 ł?ru Py szczecińskiej: He- 
pracy już po jej wykonaniu. i lwia Kościk, Andrzej Briks i 

Lipiec był gorącym miesiącem I Ludomir Karpio..

ej i przeciwko rządowym pró-1 bec przystąpienia kolejarzy do i który obraduje pod przewodnie-1 ludowych wobec pociągnięć
łbom dokonania zamachu na : strajku zostały unieruchomione.! iwern prezydenta Auriola.
I interesy mas pracujących trwa 
[ nadal.

Strajkują na terenie całej 
poczt.

¡rządu, które bynajmniej
W Grenoble do strajku przy-1 Dziennik „Frąnc Tireur“  w ! zmierzają do. uzdrowienia

ni*
av-

;w stoczni. Załoga walczyła 
j przedterminowe spuszczenie z 
¡pochylni nowej pełnomorskiej 
jednostki. W tę walkę o wvko.ua

tyki, a uczelniami.
Dalecki również w ubiegłym 

| roku odbywał praktykę na sto­
czni.

j  — Chciałoby się już jak naj- 
j prędzej przejść na stałe do pra-

Stanisław Wlchliński i Izydor j ćy — zwierza się — - włączyć 
Kąfar ukończyli w.' tym, roku ¡mocniej do produkcji, dobudo-

stąpili wszyscy kolejarze bez ! artykule, poświęconym sytuacji jtuacji finansowej, lecz <jo ¡nie zobowiązań włączyli się cał- 
względu na przynależność | strajkowej

oracownicv
Strajk pocztowców rozszerza 
się również na Aiger. W por- 

; cie Le Havre zastrajkowali 11

związkową. Niektóre dworce w jkan  nagle się obudził... Potęga 
Paryżu zostały zamknięte. Dla j i zdyscyplinowanie tego ruchu
utrzymania ruchu na ważniej-j zaskoczyły władze rządowe“ , 
szych liniach kolejowych, rząd i „Humanite“ stwierdza: „O 
francuski obsadził je wojskiem, ibecny ruch strajkowy świadczyj pracownicy towarzystwa owtę- : strajkują pracownicy zakładów 

towego „General T ransatłanti- i użyteczności publicznej w Ra-iciwst

rza narzucić narodowi. Ten

Jak donosi prasa amerykań­
ska, przewodniczący podkomi­
sji do spraw baz wojskowych 
przy komisji senackiej do 
spraw wojskowych — republi-
kamo Case oświadczył, że . . . . . .
członkowie podkomisji odbędą ¡(lue“ - W skutek strajku wielkie ryżu i w innych miastach fran-¡ ustawom, które rząd zafhie- 
we wrześniu tego roku podróż j statki należące do tego towa- cuskich. 
do Hiszpanii, Afryki południo­
wej i do innych stref, w któ­
rych — jak utrzymuje agencja 
Associated Press, mają pow­
stać- amerykańskie bazy -lotni­
cze.

20 sierpnia br. Caso w towa­
rzystwie kilku senatorów wy­
biera się w podróż inspekcyjną 
po Alasce, gdzie ma skontro­
lować przebieg budowy obiek­
tów wojennych na tym półwy­
spie, w tym „niektórych o- 
biektów specjalnych“ .

stwierdza; „W ul- j kontynuowania wojny w Indo- 
| chinach i zapewnienia realiza­
cji zobowiązań, wypływających 

jz polityki atlantyckiej. Ludzie 
pracy wiedzą, że sukces zależy

o woli mas pracujących prze- j nie od skonsolidowania 
ciwstawienia się reakcyjnym | jedności. Należy kontynuować

obecną akcję i przygotowywać 
i nowe"

kowicie studenci — praktykan­
ci. Pracowali z tym samym za-

WSI w Szczecinie. . NieUawm 
rozpoczęli praktykę dyplomową. 
Wra.z z trzema kolegami zosta­
li skierowani do Biura Projek­
tów. Cała piątka otrzymała Wy­

rwania okrętów, — odwdzięczyć 
się za tę naszą naukę, za wszy-' 
stko co dla nas robi państwo 

; ludowe.
A. PERŁOWSKI '

Jedność mas pracujących wszystkich krajów świata 
potężnym czynnikiem w walce o pokój i postęp

Odezwa Biura Wykonawczego SFZZ

O d le w n ie  R adom skie  p o d e jm u ją  
w a lk ę  o postęp te ch n iczn y

RacjonalizacjiKIELCE (kor. wł.). Gdy­
by zapytać w Odlewniach 
Radomskich któregokolwiek z 
robotników -— co było powodem 
tego, że Odlewnie nie wykony­
wały planów produkcyjnych w 
roku ubiegłym — wśród wielu 
wyliczanych powodów usłyszeć, 
można by wszędzie o jednym

niki
kilka konkursów na 
pomysł racjonalizatorski

rozpisał [ już w produkcji. Ważniejszymi 
najlepszy ! usprawnieniami zgłoszonymi 

wska- przez technika Stępnia, wycho-

W

Kolejne iiasko 
„europejskiej“  

im prezy
(f) BERLIN (PAP), 

dniach 7 — 8 sierpnia odbyła 
się w Baden-Baden (Niemcy 
zachodnie) narada ministrów 
spraw zagranicznych krajów, 
uczestniczących w „planie 
Schumana“ , a mianowicie —
Francji, Włoch, Niemiec zacho­
dnich, Belgii, Holandii i Lu­
ksemburga.

Głównym punktem porządku ; wanie spornych problemów 
dziennego narady była sprawa j międzynarodowych.

(f) WIEDEŃ (PAP). Ode­
zwa Biura Wykonawczego 
SFZZ do mas pracujących 
na całym świecie głosi m. in.:

Biuro Wykonawcze SFZŻ na 
sesji w Wiedniu, w dniach 3-7 
sierpnia 1953 r„  zapoznało się 
z doniosłymi uchwałami, po­
wziętymi przez Światowa Ra­
dę Pokoju rla sesji budapesz­
teńskiej w czerwcu 1953 r. Biu­
ro Wykonawcze SFZZ oświad­
cza, że SFZZ całkowicie popie 
ra te uchwały. Biuro Wykonaw 
i  ze wzywa organizacje związ­
kowe we wszystkich krajach, 
jak również wszystkich ludzi 
pracy do aktywnego udziału w : 
zorganizowanej przez Świato­
wą Rade Pokoju międzynarodo­
wej akcji na rzecz rokowań, w 
kampanii o pokojowe uregulo-

zasadniczym:

żując konkretnie załodze na i wanka Państwowego Techni- 
węzlowe zagadnienia prodtik* j kum w Bytomiu są: głowica do 
cji. ¡gwintowania specjalnych śrub,

Jednocześnie w grupach par- j dzięki której zaoszczędzono 50 
tyjnych i związkowych zaczęto j proc. czasu pracy; nożyce do 
szeroko omawiać i dyskuto-i cięcia bednarki na odpowiednie

Zbyt słabo wać zagadnienia związane z j paski, co zaoszczędziło kilka
dążą do zgarniania fantastycz- (podżegacze wojenni i ich a gen- . nego zdobycia panującej pozy-i wprowadzamy do produkcji po-I usprawnieniami i ulepszenia-i ton cennej stali w ciągu roku 
nych zysków z militaryzacji ¡ci w związku z prowokacją z cji w ekonomice wschodniej stęp 'techniczny. Nikt nie my- !rni tei-tinirznyml W«Va7vwann; uraz l.-ilt-y ętemnli i matne «In.

części Niemiecekonomiki i wyścigu zbrojeń 
Organizacje związkowe po

lązku 7. p 
7 czerwca w Berlinif

:rą z 
Biuro

stwierdza, że rząd NRD jesz-
pieraia idee rokowań i goto- eze Przed wypadkami w  dniu 17 j zdrawią klasę robotniczą i lud- Wprawdzie przy O* 
we są przyczynić się do aosp»-1 czer" 'ća r 0^ '? 1 szereg kroków o ; ność NRD, która w przytłacza-1 istniał zakładowy Kin 

arczej i "kulturalnej \v\Tnianv I charakterze gospodarczym i so- ijącej większości sprzeciwiła się ki i Racjonalizacji, lecz przy- 
liedzy krajami "niezależnie "od | mających na celu pod-1 agresji faszystowskiej, zadała i datność jego dla robotników
anujacych "w nich systemów i niesienie stopy życiowej klasy ¡klęskę prowokatorom i pokrzy-) była bardzo znikoma.

mi technicznymi. Wskazywano oraz kilka stempli i matryc słu- 
ślał o udoskonaleniu, istnieją-j na zbyt przewlekłą, tnyającą j żących cło wycinania kształtek

nieraz po kilkanaście miesięcy i z blachy stalowej.

w 
d 
m
panując
Organizując i rozwijając kam­
panie na rzecz .ekonomicznej 
i kulturalnej wymiany na za­
sadzie równouprawnienia i bez 

, I dyskryminacji, związki zawo- 
| dowe tym samym dają kon­
kretny wyraz swemu działaniu 
\v obronie pokoju, działaniu, 
które ściśle łączy się z co­
dzienną działalnością związko­
wą w obronie ekonomicznych i 
Socjalnych interesów mas pra­
cujących.

Biuro Wykonawcze SFZZ po- |cych urządzeń i maszyn.
Odlewniac 
ab Techni-

reałizację zgłoszonych wnios­
ków.

Usprawnienia r a c j o n a 1 i z a t o - 
| rów,z- Odlewni Radomskich po-

Po pewnym czasie do Klubu | ważnie przyczyniły się do tego,

utworzenia tzw. „europejskiej 
wspólnoty politycznej“ , która 
miałaby powstać w ramach 
wojennego bloku północno­
atlantyckiego.

Narada ta nie dała widocz­
nie żadnych rezultatów i jak 
podkreśla komunikat opubliko­
wany 9 bm. w Baden-Baden po 
zakończeniu narady, ministro­
wie spraw zagranicznych po­
nownie „postanowili kontynuo­
wać swą działalność w kierun­
ku utworzenia takiej wspólnoty 
politycznej“ . Komunikat stwier­
dza również, że 'w  skład tej 
„wspólnoty“  powinny wejść 
„europejskie zjednoczenie wę­
gla i stali“  („plan Schumana") 
oraz tzw. „europejska współno-

SFZZ wzywa organizacje 
związkowe do szczególnej ak­
tywności w celu doprowadze­
nia do rozładowania napięcia 
w sytuacji międzynarodowej, do 
zwycięstwa ducha rokowań nad 
polityką rozwiązywania proble­
mów na drodze stosowania si-

Deklaracja w  sprawie 
prowokacji faszystowskiej 

z 17 czerwca w  Berlinie

robotniczej, chłopów i średnich i żowała ich plany. Dzięki zde­
cydowanej postawie klasy ro­
botniczej i ludności NRD, spra­
wa pokoju zwyciężyła.

Biuro Wykonawcze zwraca u- 
wagę mas pracujących na ca­
łym świecie na nikczemne cele, 
do których zmierzała prowoka­
cja z 17 czerwca i wzywa do 
zaostrzenia czujności wobec 
tych, którzy pragnęli wtrącić 
ludzkość w odmęty straszliwej

zaczęty
wniosku

napływać pierwsze

j-warstw w NRD. Kroki te o- 
biektywnie sprzyjały sprawie 
zjednoczenia Niemiec, a tym sa- 

| mym były wkładem w . dzieło 
pokoju na całym świecie. Sa­
botując dzieło postępu i pokoju, 
amerykańscy podżegacze do 
wojny dokonali prowokacji wo­
bec NRD. Prowokacja ta była 
przez dłuższy czas przygotowy­
wana i w celu jej realizacji or-

W ciągu całego 1952 r. zło­
żono 45 mało istotnych wnios-

że Odlewnie Radomskie co mie­
siąc rytmicznie wykonują pla-

Zgłaszali je pracownicy: sto- ny produkcyjne.
W Odlewniach Radomskich

ganą amerykańskie utworzyły j katastrofy. W zakończeniu de-
orgamzacji, j klaracji, Biuro demaskuje reak-

Deklaracja w sprawie pro
wokacji faszystowskiej z 
czerwca w Berlinie głosi m. in.

sieć nielegalnych
werbując do nich zbrodniarzy | cyjnych przywódców wiel 
hitlerowskich i odwetowców, j kich" amerykańskich organizacji

arz Władysław Półtorak, śłu- 
ków, które niewiele pomogły w j sarz Ludwik Rzepczyński, maj-1 zrealizowano wszystkie zalegle 
lepszej i wydajniejszej pracy ster Bolesław Sznajder, tech- wnioski z lat ubiegłych.
robotnikom.

Sytuacja na tym tak ważnym 
dla każdego zakładu odcinku, 
zmieniła się znacznie dopiero 
w styczniu br. gdy Klub Tech-

nik Tadeusz Stępień i in. W ciągu pierwszego półro-
Większość racjonalizatorów cza br. załoga Odlewni złoży-

Zglosiła po 2 i 3 wnioski, a fe- | ł-a ich znacznie więcej niż w
chnik Tadeusz Stępień zgłosi! j ciągu całego roku 1952;
ich 16 l  czego 8 zastosowano i (E. S.)

O m l o i y  z b ó z  s i e w n y c h  w  P G R - a c h

przeciwko ludzkości 
Zostało dowiedzione, głosi 

p  | deklaracja, że w -przygotowa- 
1 jniach do prowokacji berlińskiej 

i braIi udział magnaci przemy- 
Biuro Wykonawcze piętnuje; słowi z Niemiec zachodnich, po- 

nikczetnną kampanię oszczerstw * pierający odwetową politykę

którzy dokonali wielu, zbrodni i związkowych, wysługujących
się kołom imperialistycznym 
USA i wita z zadowoleniem sta­
nowisko Zrzeszenia Wolnych 
Niemieckich Związków Zawodo­
wych, które potępiły prowokację

ły, jak pragną tego ci, którzy i nienawiści, którą prowadzą I Adenauera i dążący do ponow-

berlińską i dzielnie walczą o 
zjednoczenie Niemiec, o triumf 
demokracji, postępu, i pokoju.

P rzyg o to w a n ia  do o d b u d o w y  zak ładów  
p rze m ys ło w ych  w  K o re i

(f) PEKIN (PAP). Jak do­
nosi agencja Nowych Chin z 
Pheiijąnu, Ministerstwo Prze­
mysłu Ciężkiego Koreańskiej; odbudowy tych zakładów w o- 

ta obronna“  („armia europej- Republiki Ludowo - Demokra- kresie powojennym. W skład
tycznej wydelegowało 20' ekip . ekip wchodzą specjaliści repre- 
w celu , ustalenia rozmiarów zentujący

ska"
Następna narada ministrów 

spraw zagranicznych wymie­
nionych krajów odbędzie się w 
październiku br. w Hadze.

przeprowadza się w ramach 
prac przygotowawczych nad 
ułożeniem konkretnych planów

Ministerstwo Prze-
szkód, wyrządzonych różnym | mysłu Ciężkiego i różne zakłn- 
zakladom przemysłowym przez! dy przemysłowe, jako też pra- 
działania wojenne. Akcję tę równicy naOkowi.

Pierwsze zamówienie
W  Niem czech zachodnich powstało z połączeni* hyłych h itle ro w ­

skich zakładów  lo tn iczych nowe tow arzystw o akcy jn e, k tó re  ma 
,zam iar na razie budować sam oloty na licencjach zagranicznych  
oraz p rzy jm ow ać reperacje .

Posiedzenie wojskowej 
komisji rozejmowej

(!) PEKIN (PAP). Kores­
pondent agencji Nowych Chin 
donosi z Kaesongn, że na po­
siedzeniu w dniu 8 sierpnia 
wojskowej komisji rozejmowej 
przedstawiciel strony koreań- 
sko-chińskiej gen. Li San-c.zo 
zwrócił uwagę strony przeciw­
nej na fakt, że samoloty woj­
skowe dowództwa wojsk NZ w 
ciągu ostatnich kilku dni dwu- 
nastokrotnie przelatywały nad 

I terytorium Korei północnej, do- 
I konując w ten sposób pogwał- 
| cenią porozumienia rozejmowe- 
j go. Gen. Li San-cro zwróci! 
również uwagę na fakt, że 7 
sierpnia samochód wojskowy 
„W illys“  dowództwa sił zbroj- 

j nych NZ z trzema dziennika- 
; rzami i szoferem przejechał 
; przez strefe zdemilitafyzowaną 
j i znalazł się'na terytorium, bę­
dącym pod wojskową kontrolą 

j strony koreańskochinskiej w 
punkcie „K “  na zachód od 

| miejsca rokowań w Panmund- 
j żonie.

Gen. Li San-czo zażąda! gwa­
rancji. iż dowództwo sił zbroj-

cenia lin ii demarkacyjttej przez
samochód wojskowy dowódz- (
twa sił zbrojnych NŻ i oświad- j kopiisja prawna senatu USA

Aaijonlśa w USA 
na postępowe związki 

zawodowe
(f) NOWY JORK (PAP).

Jak donosi prasa amerykańska

zamierza przeprowadzić ria 
szeroką skalę tzw. „śledztwo 

wpływów kortiuni-

czyt, ze zostaną '.przeprowadzo­
ne dochodzenia dyscyplinarne.

Generał Li San-czo pow ia-jw  sprawie 
domił również dowództwo sił j stycznych“ 
zbrojnych NZ, że 6 sierpnia per*; związkach 
sonel strony koreansko-chiń-. przeprowadzenia 
skiej, który zajęty był usuwa 
niem zasieków z drutów kołcza-

omłotowych za pierwszy tydzień [odstawił ok. 2.500 kwintali, a 
sierpnia i o 20 proc, —■ dostawy ¡zespól PGR w Sosnowicy, pow.
zbóż przewidziane na ten okres, i włodawski
Najlepiej w woj. łódzkim wy­
wiązują się z dostaw zbóż kwa­
lifikowanych zespoły PGR w 
Dębolękach pow. sieradzki, w 
Rogowie, pow. brzeziński oraz i!, 
w Lesznie, pow. łęczycki.

W woj. lubelskim PGR-y o-

1700 kwintali

(f) PGR-y wzmagają tempo 
ornłotów zbóż kwalifikowanych.
PGR-y woj. łódzkiego omłóeily 
już i dostarczyły chłopom pełną 
ilość kwalifikowanych nasion 
jęczmienia ozimego. Obecnie w 
szybkim tempie dobiegają koń­
ca ornłoty żyta i pszenicy. O 
sprawnym przebiegu ornłotów 
zbóż kwalifikowanych świadczy 
fakt, że do 7 bm. przekroczono
o 50 proc. harmonogram prac J w Setnikach, pow. tomaszowski.'gospodarstwa rolne. (PAP)

ziarna siewnego.
Poważną pomoc w przygoto­

waniu ziarna siewnego w 
PGR-ach stanowią nadesłane ze 
Związku Radzieckiego nowocze­
sne czyszczafnie zboża, z któ-

młóciły już 90 procent z b o z T y ^  ™ drodze przerzutów ko- 
kwaiifikowanyc.il. Zespół PGR . rzystają wszystkie państwowe

Strona amerykańska wciąż jeszcze usiłuje dokonać przemocą 
„selekcji“ wśród jeńców wojennych

twa“ powołano specjalną gru­
pę senatorów z senatorem Bu-

stych w strefie zdemiiitaryzo- tlerem na czele, 
wanej, przekroczył przez pomył-1 Akcja ta jest przygrywką do 
kę linie demarkacyjną. Strona [ nowej ofensywy reakcjonistów 
koreańsko-chińska wyraziła u- amerykańskich "przeciwko po-
bolewanie z powodu tego incv- ( stępowym związkom zawodo-
deritu.

Szefowie delegacji obu stron 
zatwierdzili na posiedzeniu 
„tymczasowe przepisy procedu­
ralne wojskowej komisji rozej­
mowej", uzgodnione poprzednio 
przez oficerów sztabowych obu 
stron.

wym.

Filmy radzieckie 
na festiwalu w Wenecji

Szczegóły nowej zbrodni na wyspie K oiedo
reanskich i chińskich jeńców , Jeden jeniec złamał nogę, a 
wojennych. Stwierdził on. że j trzech innych wyniesiono; na 
28 iipca o godz. 6 rano, nąza- ¡ich ciele potworzyły się od ga- 
jutrz po podpisaniu rozejmu w j zów wrzody. Odtąd nie było 
Korei, jeńców koreańskich prze- ! żadnych wiadomości o tych jeń- 
bywających w tym obozie w y -¡each, 
pędzono z baraków. Każdego z 
nich poddano dokładnej re-

(f) PEKIN (PAP). Kore­
spondent agencji Nowych Chin 
w depeszy z Kaesongu podaje 
szczegóły nowej masakry w 

w amerykańskich | osławionym amerykańskim obo- 
zawodowych. Do j zie jenieckim na wyspie Kożedo 

tego „śledź- w dniu 6 sierpnia br., kiedy, 
jak już donosiliśmy — Amery­
kanie użyli wobec jeńców wo­
jennych broni palnej i gazów 
trujących.

Występując przeciwko Jeń­
com, Amerykanie powoływali j nej. Jedynie wierna służba ,,r*

u po C? m- oficer . ?r ludowych

Według oświadczeń repatrio­
wanych chińskich ochotników

lisynmanowskiej powiedział' dniu. 28 Iipca: przeszło 600 jencow-Chmczy- ,,Czeka was tylko śmierć, lezelu - , a ,. ’ A kow w 12 sektorze obozu łe­chcecie wrocic do Korei połnoc- 1

(f) MOSKWA (PAP). W 
| sierpniu br. odbędzie się w We- 

Dalsza rep a triac ja  jeńców  j necji XIV Międzynarodowy Fe-
wojennych

(f) PEKIN (PAP). Agencja 
Nowych Chin donosi z Kaeson­
gu, że 8 bm. strona koreańsko- 
chińska przekazała dowództwu 
sił zbrojnych NZ 400 jeńców 
wojennych, w tym 150 jeńców 
narodowości niekoreańskiej o-

stiwal Filmowy.
Radziecka ■ kinematografia o- 

trzymała zaproszenie do wzię­
cia udziału w Festiwalu i wyra­
ziła na to zgodę.

W ramach Festiwalu zostaną 
zaprezentowane 4 radzieckie 
filmy artystyczne: „Sadko", 
„Powrót Wasyla Bortnikowa“ ,

n\cu NZ podejmie kroki w re- rannych. W chwili przy-
i lu zapobieżenia na przyszłość ' 
incydentom tego rodzaju.

raz 250 b. żołnierzy Li Syn-
mana'. W pierwszej grupie było j „Rimskij-Korsakow“  i „Czuk i 

do nów, 35 Turków i ’25] Hek“  oraz .3 filmy dokumentar- 
ne i 3 filmy rysunkowe.

yPiccioni tworzy nony
rzijri włoski

(V) S z Y M  (PAP). Attilio  
Piccioni, członek partii chrze- 
ścijańsko-.demokra tycznej, któ-

90 Ameryk 
Anglików.

Dowództwo sit zbrojnych NZ 
przekazało stronie koreańsko- 
chińskiej 1798 jeńców — żoł­
nierzy Koreańskiej Armii Ludo­
wej i 96 jeńców ochotników 
chińskich. Wśród ' jeńców ludo- 

j wych znajdowało się 360 cho-

się na to, że jeńcy organizo­
wali rzekomo „demonstrację“ . 
Jeden jeniec został zabity, a 
czterech odniosło rany.

Amerykanie stwierdzili o fi­
cjalnie, że w ciągu trzech go­
dzin, jeśli nie dłużej, ich woj­
ska atakowały wielokrotnie 
jeńców wojennych w trzech 
sektorach.

Powstaje pytanie, dlaczegrj, 
Amerykanie kontynuują mor­
dowanie jeńców wojennych w 
przeddzień repatriacji? Strona 
koreańsko-chińska •— podkreśla 
korespondent agencji Nowych 
Chin — dysponuje wystarcza- j

publice koreańskiej“  może ura­
tować. wam życie. Niech ci, któ­
rzy chcą pozostać, wystąpią z 
szeregów“ . N ikt spośród jeń­
ców nie usłuchał tego wezwą 
nia. Wówczas oficer lisynma

F
uieckiego nr 8 na wyspie Cze- 
dżudo- zażądało, by Amerykanie 
zwolnili z więzienia jeńców po­
dlegających repatriacji. Amery­
kanie odmówili i zastosowali 
gazy, rzucając około 300 gra- 

. | natów. Przeszło 200 jeńców wo-
nowski znów brutalnie rożka-!Jf nn,ych nat-vchm,ast odczuło 
zał: „Wystąp!“ Ale i tym ra- j działan,e Sazu- l: wleiu z nich 
zem nikt się nie poruszył. : wywiązało się silne zapalenie 

Niespodziewanie jeńcy głoś­
no zaśpiewali „Pieśń o Kim fr- 
senie“ . Straż amerykańska na­
tychmiast użyła granatów z ga­
zem trującym. Nie zwracając okresie repatriacji, mają na c.e- 
uwagi na gęsty, gryzący dym, ! przymusowe zatrzymanie 
któryś z jeńców zawołał: „Spie- jeńców wojennych

¡wywiązało się 
I skóry.
I Jasne jest — podkreśla ko- 
respo/ident — że nowe zbrodnie 
amerykańskie, popełnione w

Przyznając się do mordov;a-wajmy dalej, towarzysze!“ !
ją cym i dowodami, z których ! i ^  ■is/ ,có'v> amerykańskie wła-
wynika, że strona ameryliań
ska wciąż jeszcze usiłuje do- ,, , , . . ,
konać 'przemocą „selekcji“  1 poK !ency z Koreańskiej _ Armii 

- • * drugim nie
Li Ha-sin

IW IUH, Ul AU JiU La „PU LAY, M , t i . . .
wśród jeńców wojennych przed 'uc°'j''eJ jeden P° 
repatriowaniem ich. " Wypadki upad!l, na, Zlenl1?-repatr 
na wyspie

ADENAUER: — Może na początek 
tego ptaka.

zreperują m i panowie
Szef delegacji strony dowódz 

twa NZ gen. Bryan wyraził u 
bolewanie z powodu pogwał- j zmarł .w  drodze.

bycia do punktu wymiany sa-¡remu prezydent Włoch Einaudi 
| mochodów dowództwa sil zbrój- zaproponował utworzenie no-
nych NZ z jeńcami ludowymi wego gabinetu — oświadczył 
stwierdzono, że jeden z jeńców ¡9 bm., że przyjmuj« misję u-

1 tworzenia nowego rządu,

kich doszło ostatnio wobec jeń­
ców wojennych.

Repatriowany obecnie żoł­
nierz Koreańskiej Armii Ludo­
wej Li Ha-sin, który przebywał 
dawniej w obozie jenieckim nr 
1 na wyspie Kożedo, szczegółu- . 
wo mówił o tych nowych zbrod-I 
«liach Amerykanów wobec ko -:

¡mocy. Rozwścieczeni Ameryka- j dze obozowe oświadczyły: „Na- 
nie stosowali gazy dopóty, do- leży przypuszczać, że demon- 

- l------- » 1 stracje będą trwały aż do za­
kończenia repatriacji“ . Oznacza 
to, że Amerykanie zamierzają 
wzmóc swoje próby zatrzyma­
nia jeńców wojennych, ucieka­
jąc się w tym celu do krwawych 
rozpraw.

60... Kożedo z dnia 6 0f wiadc^ ' -  żeJ .°  najmniej
sierpnia są jedną tylko z lic z -! f^jącychi w pobliżu Koreanczy 
nych krwawych rozpraw, do ja- j '°LV. uPadj°  1 straci.o przytom

lose, zanim on sam nie upadł.

l in ia  * s ierpnia br. zm arł nagle w  w ieku  la t 32

tow. M IECZYSŁAW  W YSZYŃSKI
l>yły członek KZ.M P 1 PPR, o fia rn y  l oddany członek Polskiej 

Zjednoczonej P a rtii Robotniczej 
Czefć Jeso pam ięci.

G R O N O  T O W A R Z Y S Z Y



N't 222 TR YBU N A LUDU

Wśród p r x y j a cI i i Nowy w ie lk i ob iekt naszego pokojowego
budownictwa

Przemówienie wiceprezesa Rady Ministrów to w. Piolra Jaroszewicza na uroczystości 
uruchomienia pierwszego wielkiego pieca w hucie im. Bolesława Bieruta w Częstochowie
W czasie uroczystości uruchomienia zakładu wlelkopiecowe- 

; fo huty im. Bolesława Bieruta, wiceprezes Rady Ministrów 
: tow. Piotr Jaroszewicz wygłosił przemówienie, w którym po 

wiedział m. in.:
i Jesteśmy świadkami Honio-: śnie wprowadzenie do ruchu . ...
'slego wydarzenia w życiu na- nowego obiektu hutniczego w • u 0* nK * a 1 * ’ 0
i szego kraju. Oddajemy w sltiż- Częstochowie 
bę narodowi pierwszy wielki

Bolesława Bieruta będzie nie­
ustannie walczyć o pogłębienie 
naszej przyjaźni, braterstwa i 
współpracy w interesie rozwoju 
naszych krajów, socjalistyczne-

kój.

re*ti 101.1 ,fct .się okazja do wzajemnego zbliżenia młodzieży i umocnień*
¿■Me p r z y ja ź n i  m iędzy  de lega tam i różnych  narodom. Na zd jęc iu ,  spo tkan ie  delegatom ... R K ,  

V1 C h in  L u d ow ych ,  Korei t P o lsk i  r m o  c a f  — T y m i ń s k i

równik montażu kotłów'. Szej- i ty aktywnie włączonych w pv6*
ner — majster i kierownik mon- j ces budowy, m. in. inż. in Ł
tażu mostu przeładunkowego, j Kunz, Jagła, Pytlik, Lys, Pio*1
Uchnast — autor szeregu cen- | trowski, Piątkowski, Kwaśnie»*
pych usprawnień, wielokrotny I ski i wielu innych, 
racjonalizator. Licbterowiez - j Swe poważne osiągnięć!# 
brygadzista ślusarski, Szatkę- : produkcyjne załoga budownt*

Niełatwe zadania stanęły j jow — monter bazy sprzętu o- | CZyCh buty zawdzięcza polity-
l • • n i , »»wiRisr iv u i» u i i  nwnBi przed budowniczymi hutv. Nie raz Joachim W iik . Naieży pod-

Ł ,  i  C«t « " h o  ”  " ' i  in w . i ty c j i  i " " »  »  e * »  * * > < * • »  • ' < *  w „
r'w , , 7. tak nowoczesnych obiektów , dajną pracę techniczną i orga-

wa .a a trm*> ya m.ejscu \y związku i  uruchomieniem wielkopiecowych. Codziennie nizacyjną zespołu kierownicze-
! gdzie wyrastają dzts strzeliste : pierwszego wielkiego pieca ■ załoga bu<j0wlana pokonywać go Zjednoczenia Przemysłowe-
j budowie huty, rozpościerały się wchodzi do użytku 66 obiek- musiata -{ |amać różnorakie j go Budowy Hutv w składzie
piaszczyste ugory i ubogie dom- tów: stanowią one kompleks przeszliody techniczne i orgatii- j dyrektor Furtak, inż. Kiersnow-

przei mitsci.i, ny.os.c tu ja -  produkcyjny wielkiego pieca. O , 2aCy jne< W tej trudnej walce j ski, inż Johan, zespoły kierów- współzawodnictwa i rącjonali-
a° ryz.i. a w \ z > s . j i tięi z, rnzmjarach inwestycji mówią nasj budowniczow ie wykorzy- j nicze podwykonawców, szcze- zatorstwa, przodowała w wal-
ro o i i i  ów zęs <x owy z a.; cyfry. Wykonano tu około 2, ł sjyWa|j doświadczenia przyj a- golnie inż. Szyndler z ..Mosto- ce o terminowe i jakościowe

ciół, budowniczych * potężnego stalu“ , inżynierowie Fiedler 
radzieckiego hutnictwa.

cznej i ideologicznej pracy or­
ganizacji partyjnej, która w 
oparciu o zahartowany aktyw, 
przy pomocy ZMP i związków 
zawodowych, nieustannie wal­
czyła o wzrost świadomości 
załogi, o właściwy rozwój

kapitalistyczne - obszarniczej 1 niiiioria m sześć, robót z:rm- 
Polski. Znikło na zawsze stare nvcp Wykonano ponad 170 tys.

N ie k o r z y s t n y  p r z e g l ą d  
w a r s z a w s k i c h  s k le p ó w

mc nie stoi na przeszkodzie, 
*by każdy sklep spożywczy w 
Warszawie, o każdej porze dnia 
miał w sprzedaży masło i jaja. 
A jednak zdarzają się sklepy, 
które tych ważnych artykułów' 
nie posiadają. Nie miał masła 
* jaj sklep MHD nr 96 przy ul. 
Wolskiej 54 w' dniu 4 sierpnia, 
n*e miał masła sklep MHD nr 
130 przy ul. Różanej 25a w tym 
samym dniu, nie miał wreszcie 
(żeby wymienić przykłady ty l­
ko z trzech dzielnic miasta) 
masła sklep MHD nr 106 przy 
°1. Grójeckiej. .

Sporo się trzeba nachodzić 
Po sklepach, aby nabyć maka­
ron tzw. „w  rurkach“ . W hur­
towniach zaś stołecznych są 
wszystkie gatunki makaronu 
luksusowego.

W  sklepach M H M  
i gdzie indziej

Luk w zaopatrzeniu sklepów 
jest więcej. Zajrzyjmy np. do
c L - l m « ccc W o n rt 1 nsklepów Miejskiego Handlu 
Mięsem. Asortyment wędlin 
sprzedawanych w niektórych 
* nich znowu w ostatnich 
dniach zaczyna się kurczyć do 
czterech lub pięciu rodzajów.

Warszawskie Zakłady Mięs­
ne ciągle produkują zbyt Wą­
ski asortyment wędlin. O tym 
wiadomo nie od dziś. Ale, że 
niektóre dyrekcje MHM lekce­
ważą sprawy asortymentu, mó­
wi o tym przykład dyrekcji 
MHM-Pó!noc.

W wielu sklepach tej dyrek­
cji (Żoliborz, Stare Miasto) w 
dniu 4 sierpnia nie było w 
sprzedaży m. in- kiełbasy gru­
zińskiej. W tym samym dniu 
dyspozytor lei dyrekcji w prze­
tw órn i' WZMs przy ul. Owsia­
nej nie odebrał znacznych ilo­
ści tej kiełbasy, która pozosta­
ła w magazynach przetwórni.i 
W tym samym dniu dyrekcja 
MHM-Pół noc nie wykonała

i MHD przyprawy do mięsa, i przed ich sprzedażą. Los tych 
jak majeranek,-chrzan itp. Do- | aparatów jest jednak w przytła'
i • _ _ . .1 _ I l i  r> ł o ł  Iz i 7 I :dajmy do nich płatki żelatyny 
(w magazynach hurtowych są) 
i powiedzmy jeszcze, że prze­
sadą jest bez wątpienia wyda­
wanie przez Zakład Obrotu Wa­
rzywami i Owocami zarządze­
nia (jak informuje sklep 
ZOWO przy ul. Poznańskiej - -  
w pobliżu Żurawiej) o sprzeda­
waniu koperku w sklepach 
ZOWO tylko w pęczkach wy­
starczających na zaopatrzenie 
licznej rodziny. Ludzie samotni 
i rodziny małe też koperek chcą 
jeść, nie marnując przy tym je­
go nadmiaru i własnych pienię­
dzy.

przedmieście .Mirów ustępując 
drogę nowym, słonecznym do­
mom osiedla robotniczego.

W'ielki piec zasili gorącą su­
rówką stalownie Rakowa. Ra­
ków i Mirów złączyły się. — 
Widzimy już wyraźne zarysy 
ogromnego kombinatu hutni­
czego — kolosa, który po wy­
budowaniu dalszych wielkich 
pieców, koksowni, zgniatacza.czającej większości sklepów _____ f ......... ....... ........

jednakowy. Bez żarówek, lub aglomerowni, stanie się przej- 
z żarówkami lezą po sklepo-

m sześć, betonów i żelbetonów, 
okoio 60 tys. rn sześć, murów. 
Zużyto 32 tys. ton konstrukcji 
stalowych, około 3 tysięcy ton 
urządzeń. Sieć rurociągów wy­
nosi 48 km. Długość kablowej 
sieci energetycznej 85 km. 
Ułożono około 50 kin torów 
kolejowych i zbudowano kilka 
dworców kolejowych. Z beto­
nów i murów Mirowa można by

Przodujący ludzie 
budowy

Gdzie są owocarnie?

wych magazynkach bezużytecz­
nie.

Jak dotąd tylko w sklepach 
Domu Handlowego Delikatesy 
można widzieć aparaty te sto­
jące na ladach i faktycznie wy­
korzystywane przy sprawdzaniu 
jakości jaj. *

Dbałość o jakość towaru nie 
może pozostawać specjalnością 
D. H. Delikatesów-. Należy ró­
wnież do obowiązków sklepów 
MHD i W SN.

Sporo sklepów posiada nowo. 
czesne chłodnie, ich wykorzy-

Sezon owocowy w pełni. O- j stanie pozostawia dużo do ży- 
woców jest w sprzedaży sporo.: czenia. I tak w sklepie nr 106 
Sprzedaż jest jednak prowa-; na Ochocie w szafie chłodniczej 
dzona chaotycznie. Detaliczne j leży tylko trochę zepsutego- se- 
przedsjębiorśtwa warszawskiej ra. czekającego na zniszczenie 
otworzyły ostatnio — i słusz-j i parę puszek konserw rybnych.

zbudować miasto, liczące !5 
ściowo największym obiektem j tysifcy mieszkańców, z kon- 
polskiego hutnictwa, a po zbu- , s»r il!<cji stalowych. — 6 potęż-

Wiełkie dzieło, praca poli­
tyczna i społeczna, zapaliły i 
porwały do czynu cały ko­
lektyw budowniczych huty.

Cala załoga budowlanych 
dumna jest z takich przodow­
ników' jak Janusz Nowak i 
Kazimierz Jurga — najlepsi 
zbrojarze; Wacław Chudzik — 
najlepszy ślusarz, Wacław R,u-

dowanm Nowej Hi.U zajm.e j nvc¡-, mostów, takich jak most j dek — najlepszy cieśla, Józefdnirrifv miAicr**» nr nacwm hut. — . . . ... i J ‘drugie miejsce w naszym hut 
nictwie.

Zmienia się szybko oblicze 
miasta Częstochowy. W tro­
sce o byt ludności pracującej — 
władza ludowa rozwija budow­
nictwo mieszkaniowe, komunal­
ne i kulturalne.

Do końca 1953 roku ponad

Śląsko-Dąbrowski, w Warsza- | Kwietniewski — najlepszy ma- 
wie. j larz, Karol Piech — najlepszy

Kompleks wielkopiecowy w j mistrz, Aleksy Waszczuk 
i hucie jest na wskroś nowo- i najlepszy spawacz, 
czesnym, w pełni zmechamzo- j Doskonali monterzy „Mosto- 

jwanym i zautomatyzowanym, i stalu“ ; Alfred Pikos,' Jan Ko- 
j prawdziwie socjalistycznym o- ! t<ot, Korneliusz, Kocela, Chy- 
biektem. Ciężka praca hutnika j halski i Chabryka ze Zjedno-

„  r . przy załadunku pieców, w 
10.000 mieszkańców Częstocho- , . „ .. '  . przeciwieństwie do starego ka-wv otrzvma nowe, słoneczne i U .. ..... . .  ,,, . nitalistycznego hutnictwa, cal-suche mieszkania. W roku H)o4 !, j . . . . .  , ¡ koNv.ci6 tu znika,
budownictwo mieszkaniowe da- | Wvkonanic wieiUopiecow,g 0
!ei poważnie wzrośnie. | kompleksu produkcyjnego stało

Plan rozbudowy miasta Czę- ; sję możliwe dzięki temu;
stochowy przewiduje w ' ‘

ze
naL j polski przemysł maszynowy i

bliższych latach budowę komu: | hutniczy wykona! szereg

nie
-i ■ - ■ , . nikacji tramwajowej, szp ita la.; wvch. nieprodukowanvch do-

sporą i,losc kioskow j A tymczasem produkty mszczę-! szkdt, kina, ambulatorium. tvkh<.,,«  skomniikowanych ma- . mywam u  „o  u w  «wionie nr 3 9 ! . tychczas sKompilisówanyc.i rną-

czenia Montażowego. Murarze 
ze Zjednoczenia Budowy Pie­
ców Przemysłowych: Jan Bu­
jak i Nogalski. Operatorzy

i wykonanie zadań.
Szuba z „Elektromontażu“ , inż j \ v  imieniu part¡¡ ¡ Rzą(in 
Trzmielewski ze Stalmogrodz- pRL _  w ¡mieniu towarzysza 
kiego Zjednoczenia Wodno-In- j Bolesława Bieruta składam 
zynieryjnego, inz. Grunwald ¡ Wam, obywatele i towarzysze,
rv;„.• l ! r ri'? CZPnli! c- Lrządzeń i serdeczne podziękowanie za do­

brą pracę i wspaniale osiągnię* 
cia.

Popłyną nowe tony 
surówki i stali 

dla gospodarki polskiej

swego płanu odbioru wędlin
uzgodnionego z przetwórnią. 
Zresztą MHM-Póirioc planów' 
odbioru wędlin z przetwórni 
nie wykonuje już od paru dni.

Warto rówmież, aby inne 
przedsiębiorstwa handlu deta­
licznego w stolicy zwróciły 
baczniejszą uwagę na drobne.

sklepów z napojami, owocami 
i słodyczami, ta k  się jednak 
składa! że owoce są w tych 
kioskach i sklepach „piątym 
kołem u wozu“ w sprzedaży. 
Żadna z dyrekcji nie zdobyła 
się na to, aby sprzedaż w kio­
skach i sklepach obrócić „fron ­
tem do sezonu“ i zmienić sto- 
sowmie do pory roku ich rodzaj, 
pokazując konsumentom różno 
rodność gatunków jabłek, gi'u 
szek. śliwek, których przecież 
tegoroczny urodzaj nie poską­
p ił

Nie umniejszając szeroko o- 
becnie stosowanej sprzedaży

ją na ladach. \V sklepie nr 3p| Powstaną nowe ulice, parki i i  7 
również na Ochocie, p rzy ' ul. . . . .
Grójeckiej 32/34 jest szafa, ale
zepsuta.

Mówiąc o trosce o dobre 
przechowywanie artykułów spo. 
żywczych, trzeba powiedzieć, 
i to. że wiele sklepów nie trzy­
ma masła, wędlin, śmietany i 
innych towarów na lodzie. Lo­
du zaś Warszawa posiada pod 
dostatkiem. Każdą jego ilość 
mogą sklepy otrzymać m. in. 
z chłodni przy ui. Wolskiej.

W dalszym ciągu wystawy 
wielu sklepów' warszawskich 
są wystawami brakoróbstwa.

owoców na wózkach, warto je- j Stoją w pełnym oświetleniu
dnak lepiej zorganizować sprze- j słonecznym na wystawach
daż owoców' w; sklepach i kio- sklepów różnych dzielnic mia-
skach.

Dodajmy. Że w sklepach war­
szawskich, zdobyły już sobie 
popularność różnego rodzaju 
herbatniki i ciastka, na w'agę 
i w paczkach. W wielu kioskach 
i sklepach brak ich jednak w 
sprzedaży, podczas, gdy w ma­
gazynach hurtowych są, i to 
tonv.

sta wina; czekoladki, słodycze 
i inne towary bez odpowiednie­
go zabezpieczenia.

...... i urządzeń.
zieleńce, rozbuduje się urządzę- | wszystko jednak Wvko­
nia  ̂wodociągowe, kanalizacyj-1 nai mogliśmy sami. I tu .'ja k  
ne i gazowe. j zawsZf., z pomocą przyszedł

Na drogę bujnego rozwoju, ! nam Związek Radziecki, Naj- 
dzięki zwycięstwu władzy iu -| nowocześniejsza i .najlepsza 
dowej i pomocy Związku Ra- ¡jakościowo technika radziecka 
dzieckiego, wkroczyło polskie j uzupełniła wyposażenie, huty i 
hutnictwo. Bez żelaza i stali j umożliwiła nam uruchomienie 
nie może rozwijać się żadna obiektu.
dziedzina gospodarki. - Nieu­
stanny rozwój ilościowy i ja­
kościowy produkcji hutniczej 
jest niezbędnym warunkiem bu- 
d o w nictw a soc j a i istyc z n ego,
walki o dobrobyt i pokój.

Dlatego też z taką uwagą 
partia, rząd i cały naród' śle­
dzą pracę budowniczych nasze­
go hutnictwa i cały naród 
wraz z Wami przeżywa rado-

Specjaliści radzieccy pomogli 
nam w montażu i rozruchu

Dźwigowych, jnż. Szewczyk' z 
„Mostostalu“ , budujący trzeci 
z kolei wielki piec, i inni.

Tu właśnie na tej socjalisty­
cznej budowie inteligencja tech­
niczna zdała swój egzamin doj­
rzałości. Przejawem postępo
woj myśli polskich inżynierów, j Surówka i stal płynąca z hu* 
techników i robotników stała i tv — to surowce dla naszego
się słynna w kraju sprawa pod- przemysłu, to nowe maszyny,
niesienia mostu przeładunko- \ parowozy i wagony, to nowe
wego. Autor koncepcji podnie- j traktory, maszyny i narzędzia
sienią mostu przeładunkowego ; dla naszego rolnictwa; to dal-
/3-letni inżynier Cezary Lu- j szy rozwój przemysłu zaspoka-
biński, mający za sobą prze- j jającego bytowe potrzeby spo-
szło ;>0 lat pracy inżynierskiej, teczeństwa; to nowe tysiące ton
dopiero teraz w Polsce Lud«- j materiałów budowlanych dla
we| mógł w pełni rozwinąć j budownictwa mieszkaniowego,
swój talent. Myśl Lubińskiego j to naczynia, narzędzia i przed-
zrealizowal miody inżynier Ko- : mioty codziennego użytku dla
źminski. ; miast i wsi.

Projekt huty im. Bolesława i To dalszy krok na drodze 
Bieruta jest rezultatem pracy ; rozwoju naszego przemysłu i 

sprzętu: Franciszek Kil]ano- i polskich projektantów. W opar- rolnictwa, dalszy krok na dro- 
wjcz, Tadeusz Bogowicz. In- c'u o doświadczenia i wzory dze coraz lepszego zaspokaja- 
stalatorzy: Karol Lange, Jan j przodującego radzieckiego hut- nia rosnących potrzeb mas pra-
Korielski, Włodarczyk i Ma- | nictwa nasi projektanci stwo- cujących naszego narodu. To
jewski. ; rzyii koncepcję, opracowali pła- jednocześnie umocnienie sił

W ogniu walki z trudnością- I ny i dokumentację techniczną obozu pokoju, walczącego co* 
mi zdobyli doświadczenie, wy- j Spośród konstruktorów „Di- raz skuteczniej na całym świe- 
rośli nowi kierownicy budów: i prohutu“  wyróżnili się: inż cie o pokój przeciwko imperia-
inż. Kazimierz Dauksza — i Dyakowski, laureat Nagrody ¡¡stycznym podżegaczom wo-
kierownik wielkich pieców, inż. Państwowej, inż. Strzeja, in- jennym.
Antoni Piotrowski — kierownik żynierowie: Cynko, Kot, Pic- ; Obywatele i towarzysze, bu­
ru row ni, inżynierowie Kempiń- ; trzy k. Spośród projektantów — downiczowie i hutnicy! 
śki i Glinkowski — kierownicy ! inżynierowie: bieliński, Koczaj,: Zakończyliście zwycięsko pier- 
budowy siłowni. | Opiola, Wilczewski, Klemen- : wszy etap prac. Przed Wami

Przodowali w pracy wraz ze i tys, Pozowski i inni; projektan- i jutro — natychmiast, stają dal* 
swymi załogami; inż. Wójta- ci nowoczesnego, ważącego $ze poważne zadania — trze- 
szek ze Zjednoczenia Budowy 1490 ton, mostu przeładunko- ha dalej budować Wasz wspa- 
Pieców Przemysłowych, które- wego: zespól inż. Bujakowskie- nialy hutniczy kombinat. Wasz 
go załoga pracowała najrytmi- I go. Chwiłoc, Nagulewicz i inni: ! piękny zakład nosi imię Bole-

niektórycb maszyn i urządzeń. ¡ czniej. iriż. Cielniaszek ze Sta- 1 projektanci mieszalnika surów- stawa Bieruta. Wielki to za-
Za poYnoc radziecką w postaci 
przodującej techniki, za pomoc 
ludzi radzieckich jesteśmy głę­
boko wdzięczni Związkowi F?a- 
dzieckiemu i wobec przedstawi, 
cieli radzieckich obecnych tu, 
na naszej uroczystości, zapew­
niamy, że załoga huty im.

iinogrodzkiego Zjednoczenia, ki. maszyn rozlewniczycb. no- szczyt, a jednocześnie wielki 
Instalacji Przemysłowych, m j woczesnych kzdzi — z zespo- i obowiązek.
żynierowie: 'Kozłowski, Binder. 
Zioło, ob. Wolniaczyk — kfe-

lu inżyniera Wasilewicza: ze- Życzę Wam. towarzysze, w 
spó! projektów .' „Energoprojek- imieniu partii i Rządu dalszych 

równik montażu wielkich p:e- | tu" z inż. Andrzejewskim na osiągnięć w Waszej szlachet- 
ców i wielu, wielu innych. | czele. nej, patriotycznej pracy — w

Tu wyrośli tacy racjonaliza- \ Zapałem i ofiarnością wy róż- realizacji wielkiego narodowe- 
torzy, jak: Śmieszek — kie- 1 nil się szereg pracowników hu- go zadania.

Dobre tow ary —  
to nie tylko delikatesy

- , -. , , krom 7wiekszvlv się ostatnio re
ale p r z e c ie r  dokuczliwe b^ ,k L , /  ¿¡e klientów kwestionują-
w zaopatrzeniu sklepów. A Dy . większość skle-
nie być gołosłownym wymienić | cvch jakość jaj. W iększość sKiei v-i i iv |  j . i

n ie o s lą lL iw ’ Ś S & w I s  I ^

Znaczny ostatnio wzrost sie­
ci handlowej w stolicy nakłada 
na warszawski aparat handlu 
poważne zad-ania. Za wzros.tem 
sieci sklepów musi iść w parze 
stała, codzienna troska o pełny 
asortyment towarów w skle­
pach i o dobrą ich jakość. Prze­
gląd sklepów stołecznych w cią-

P O C H O D  N O W E G O  Ż Y C IA
(OD SPECJALNEGO WYSŁANNIKA „TRYBUNY LUDU")

Bukareszt 9 sierpnia j Rumuńskiej Młodzieży -Pracują- | noszą się nad kolumnami m a-;chińsku, koreańska, hinduski). ] rywki i odpoczynku: Młodzież 
, ; cej Musat. Mówi o perspekty- nifestantow^ portrety młodych j niemiecku. Żywy i bezpośredni j robotnicza spędzać może wolny

____ r . .. - - . . . .  , Wybitny pisarz rumuński .Mi- j wach, jakie daje młodzieży u- | stachanowców, racjonalizato- ■ jest kontakt między maniiestan- i czas od pracy w 1.700 klubach,
gu jednego dnia pokazuje, że chał Sadoveanu pisał na po- jstrój ludowo demokratyczny, o j rów i wybitnych przodowników tam: i trybunami. i w okoio 9.0iV) czerwonych ką-
troska o asortyment i jakość to- c*zątku XX wieku: ..ile serc trze- | jej osiągnięciach w walce o no- j pracy. ! „Na cześć młodzieży rumuń- lelków przy zakładach pracy,-
warów ze strony handlu dęta- \ ha rozbudzić do nowego lepsze- j we ¿yc‘je> ¿ j ej w kładzie w wal- Oto patrzy na nas z transpa- sklej hurra“  — wola ktoś z Po- korzystać może z 5.000 biblio* 
licznego jest. niestety, do tych- j  j?° życia ir.< tym kraju, gdzie ^  0 pok(jj j przyjaźń. [ ren t u uśmiechnięta twarz zna laków. Z trybun powiewają tek. dysponujących »7 miliona*
czas niewystarczająca, (w j)  \depcze się zioło, gdzie mato p -a g runo Bernini. I ne8° vv ca*ei Rumunii tokarza chustki, na trybuny sypią się rui tomów. W 10.000 amator*

kto zadaje sobie trud, aby o- | przewodniczacv SFMD. Mówi o ! stachanowca Nicolae Vasu kwiaty. '  . jskich zespołów artystycznych,
czyścić je z biota, podnieść f I przyjaźni młodzieży "całego j^ z iś  Nicoiae Vasu jest już in iy- Ludzie występują z pochodu , młodzież miast i wsi znajduje

która znała- j nierem. Władza ludowa nie ty l-; i niosą na trybuny dzieci. Je.-t ujście dla swoich zamiłowań,
wyraz tu na ko zlikwidowała bezrobocie w : takie rumuńskie przysłowie Iu- 12.000 domów kultury i czer-

Fcstiwalu w Bukareszcie p«. i Rumunii, nie tylko zagwaran-j dowe „Radość dzieci jest bo- | wonieli kącików służy rozrvw-
zdrawia młodzież '  rumuńską. I tow,ała. młodzieży prawo do p ra -! gactwcm narodu“ ... ice młodzieży wiejskiej. Na
. . . • i / ' \ t  i r o w n o  n l n / ' 0  7 a r o n ' n u  n r o  .  I r \  • i i i

Przodujące załogi przedsiębiorstw gospodarki .E*"
J ‘ «a  1 • 1 “  J  .  I Znalazła «te sita. Mora na* i ... a„i..komunalnei

(D Ostatnio podsumowane | która — dzięki objęciu współ- 
7n«i i i i  wyniki międzyzaklado tzawodnictwem 90,9 procent ro 
weao współzawodnictwa pracy botników oraz szerokiemu roz- 
wśMd zalóo przedsiębiorstw | wojowi racjonalizatorstwa -  
gospodarki "komunalnej w II plan II kwartału wykonała w
kwartale br. Za osiągnięcia u 
zyskane w tym współzawodni­
ctwie Żarz. Główny ¿w. ćaw 
Prac. Gospodarki Komunalnej 
przyznał załogom przodują­
cych . przedsiębiorstw sztandary 
przechodnie, dyplomy i 'v.vso 
nagrody pienieżne oraz wie t 
cennych na«ród indywidual­
nych.

Wśród miejskich przedsię­
biorstw' wodociągów i kanaliza- 
cji na czoło wysunęła się za- 
loga MPWiK w Warszawie,

115,9 procenta oraz obniżyła 
koszty własne produkcji 1 m3 
wody o 22,9 procenta w stosun­
ku do zaplanowanych. Za osią­
gnięcia te żatodze przedsiębior­
stwa przyznano sztandar prze­
chodni, dyplom, nagrodę pie­
niężną iv wysokości 10 tys. zl 
oraz wiele cennych nagród rze­
czowych, a AA i n. Gospodarki 
Komunalnej przyznało dodatko- 
wą nagrodę w wysokości 15 
tys. zł-

Znalazła Gę sita, która na- 
¡tchnęła naród rumuński i po- 
! prowadziła go do zwycięstwa, 

Spośród miejskich przedsię- j do wałki o szczęśliwe życie, o 
biorstw remontowo • budowla- socjalizm. Tą silą jest rumun- 
nych i robót specjalnych riajle- ska klasa robotnicza, są _ko- 
psze wyniki we współzawodni-1 muniści. To oni podnieśli z 
dw ie uzyskała załoga M iejskie-! błota kapitalizmu i faszyzmu i

kroczącą w pierwszych szere- j c -v ' równą płacę za równą pra-1 Państwo ludowe stara się | 9.00ti punktach sportowych mlo­
gach młodych bojowników o po- j CU otworzyła przed chłop- j dać dzieciom jak najlepsze iva- ma . możność uprawiać
koi pozdrawia gospodarzy Fe- i CHrni i dziewczętami wspaniałe: runki. najwięcej" radości. Obo- wszelkiego rodzaju sporty,
stiwalu. ¡perspektywy rozwoju, wyboru | zy pionierskie w miastach. k> : , Oto do trybuny na Placupionierskie

lina zbliża się czoło defila-Defiladę otwierają przelatują- 1?ukl> Podwyzszenia | ¡¿nie letnie — oto królestwo j Stal
ce nad placem dwa samoloty. dzieci rumunskłcli. _ _ dy sportowej. Akrobatyczna

go Przedsiębiorstwa Robót Dro-1oczyścili wszystko co piękne co | ^  { niirodową Ru-' i \  Rumunii, gdzie przed woj- ¡ Rodzice małeg0 Sandu. który
gowych w Warszawie, która j twórcze w narodzie. To oni sku­
piali produkcyjny wykonała iv | p ili wokół siebie najszersze ma- 
122 procentach. Załodze M PRDjsy, sprawili, że sprawa poko-

grupa na motocyklach jak jed­
nolita bryła przesuwa się przed 
trybunami. Dalej flagi zrzeszeń

przyznano r sztandar przecho­
dni, dyplom i nagrodę pienięż­
ną. Drugie miejsce zajęto 
MPRB w. Bytomiu.

Sztandary przechodnie i wy­
sokie nagrody pieniężne zdoby

iu zajaśniała tu nowym bla­
skiem.

...Błyszczy w słońcu nowe ży­
cie młodzieży rumuńskiej, kro­
czą szeregi młodych chłopców i 
dziewcząt na Placu Stalina w

munji, drugi, z flagą Festiwalu, i 1-, ^Lopni n,e um.ej'ą : stoi teraz na trybunie wiedzą.
Przez plac suną pierwsze ko- i J-*. L1 * a,| , ?c> ?''•*' " >e‘ : że — choć wydaje sie to rzeczą • , ,
lumny manifestantów. Oklaska- i >' 1 - l zjaw,sko ,spoL nieprawdopodobna -  przed : fportowvcn. Maszerują spor-
mł Pokrzykami witała rumuń- j leczne /-"kwidowany. Podsta ; ? je/ 0 rówieśnikom zbU- - Na porusza*
skich przy aciól delegaci z ca* 1 wowe 4' letn:e nauczan,e stato! m i i r l J  l in « ,™ »  : lącich się platformach jakby! rającym winogrona na winni- lącycn 

posa gi zastygły
jakby 

dyskobolki,ego świata Przechodzą przed '? rzeczy v,„c.e p ni ,.e<. ine, - cach bogaczy zakładano. na,u , - . -
. j swMia. i t  i i bowiązkowe i bezpłatne. Liczba l t l- ci--, n vwscv w postawie startowe)trybunami w kolumnach ucznio- i h-aganefr, a Dy nie inogu sko- ,........ .. ___

wie szkół. Idą uczniowie szkół ,
łv również załoga MPK w Lo- j Bukareszcie. Rozpoczyna się . ś r e d n i c h ,  studenci wyzszycl 
dzi. oraz załoga Miejskiego manifestacja młodzieży rumuń- ;v'®,nl- maszeruje m,odziez

szkól 
ni u z

-? . . • , • ¡ ii » IV w . o u i  lli i^  IIIUK1I S fWUletmch _ w Porówna- ; sztowai awoców. Ale Rrodzio.
1938 rokiem zwiększyła

średnich, studenci wyższych u- j s¡e sześciokrotnie. Liczba młó­ ci wiedzą również, że los ta-

Przedsiębiorstwa Oczyszczani; 
w Bytomiu. (PAP)

w  O D P O W I E D Z I  n a  k r y t y k ę

Cza«, by |podźwignęla się sportowa Łódź“.
faktyczną sytuację na odcinku poziomu «"<»«»•* f ‘zv- 
kultury fizycznej i sportu, jak
również niedostateczną op|e ę

i. w *  £  !lKr? PZP$ 0?«
L T S lT o o w o ia n y c h  i odro

anifestacja 
skiej, wielka manifestacja po­
koju i przyjaźni...

*

Dnia 15 czerwca br. zamie­
ściliśmy artykuł pt. „Czas, by 
podźwignęła się sportowa 
Łódź“ . W artykule omówiony 
został niedostateczny rozwój 
sportu na terenie Lodzi i brak 
zainteresowania kulturą^ fizycz­
ną i sportem łódzkich instytu­
cji i organizacji politycznych, 
społecznych i sportowych.

W odpowiedzi na ten arty­
kuł Komitet Łódzki PZPR na- 
desUł nam następujące wyja­
śnienie:

Artykuł opublikowany w 
«Trybunie Ludu“  był niewąt­
pliwie słuszny. Obnażył on

wiedziafnych za sytuację i kie­
rownictwo kulturą fl7Ac,?ną 
sportem na terenie Lodzi.
PW związku z tym Konnie 

Łódzki PZPR zwołał w dmu 
18 lipca br. ogolnołodzką sze 
roka naradę aktywu sportówe- 

Ooółem w naradzie wzię-go

kultury
sportu w Łodzi.

30 września 1932 roku.
,,Błąkają się po ulicach ob­

darci, zatruci sadza i  kurzem.

botnicza fabryk rumuńskich.
. . . . . , . . i ki nigdv nie bedzie udzia-

i lem Sandu: W imię szczęśliwe-i średnich — czterokrotnie, ilość ’
Wielki jest wkład młodzieży | studentów w wyższych uczci-1 m S w T a k l c h ! ^

rumuńskiej w walkę o nowe zy-1 „,ach ponad dwa razy. W c i i -1 Sandu maszeruU dziś ml 
:ie. 300 tysięcy chłopców . U ,  roku 1952 szkoli' .zawodowe ! £ ? B . S 3 \

W żółto-zielonvch strojach ma­
szerują członkowie zrzeszeń 
sportowych młodzieży wiejskiej 
„Recolta“  (Urodzaj). Dziewczę­
ta płyną w tańcu simbolizują-

¡ ■, k i cym siew-, żniwa i om loty.
*

wanic narad aktywu sportowe­
go, przeanalizowanie na nich 
i wytyczenie -— w oparciu o

rumuńskiej «• »«.my. u , maen ponau owa razy, w V i'f [ Sandu maszeruie dziś min-
cie. 300 tysięcy chłopców i gu roku 1952 szkoły zawodowe dzież Bukaresztu z niezłomna w  ■ a . . ,
dziewcząt bierze zorganizowa- . wypuściły ponad 17 tysięcy iw-1 “  0,'a n0U iu  n.eziomną \Y jednym z wydawnictw ru­
ny udział we współzawodni-! kwalifikowanych robotników j ną. p. 1 . . .  v„  , i munskich, przeznaczonych dla
ctwie, ponad 10 tysięcy brygad | Naród rumuński kocha i szanu-; 1 <>k0J > P^yjazn. Niezłomną gości festiwalowych można

—  ...... . - i młodzieżowych daje wzór ofiar- j e swoją młodzież. \Yvrazem te- i ’ °  y " a“'' 0 P°?0' 1 przyjaźń . przeczy.ae ta,i:e słowa o trtło-
fizycznej 11 wycieńczeni ciężka pracą, gto- ności i poświęcenia w pracy dla | ,»0 m in jest fakt że iv Zgro- i H ^ Ł y .  narodami mamfes.uje : dziezy rumuńskiej: ..Pragnie

ojczyzny. Ponad 3 tysiące mło- j madzeniu 'Narodowym Rumuń-11™**21«2, rumuńska wobec-swo- : ona z całego serca, abyście się
dych chłopców i dziewcząt za-i skiej Republiki Ludowej zasia-j ich . Prz>'Jac‘° f «  wszystkich ¡.pociuU szczęśliwi w naszym 
służyło sobie na chlubne mia- ' da wiciu przedstawicieli mło- j “  n 0'V’ t j  , , t : kraju. Pragnie ona, aby spoi­
no stachanowców. Ofiarnie pra- • dzieży, a w terenowych radach! rzecłiodzą grupy ■ młodycy : kanie w Bukareszcie umocniło 
cuje młodzież na wsi w spół- [ narodowych młodzież reprezen-i c, ’. ^ cow ! , . ' . wcz3,‘ rumuń- \ p rzyjam  szeregów obrońcow

dem i nędzą — oto jak żyje 
Wyciągając wnioski z nara-| młodzież robotnicza" — pisała 

dy KI. PZPR zalecił komite- j rumuńska gazeta „Tincrimea 
tom dzielnicowym zorganizo- Municitoare CFR

9 sierpnia 1953 roku.
towują się do pochodu

uchwalę egzekutywy K Ł  P Z P R  j roześmiane, radosne kolumny 
oraz doświadczenia narady :młodziezv rumuńskiej, przecho-
ogólnolódzkiej — zadań na od- dzą przed trybunami tysiące 
cinku sportu. ¡chłopców i dziewcząt rumuń-

W trosce o rozbudowę urzą- ¡skich, świadomych bojowntkow

to udział ok. 400. osób
g , S o ? t s k ą "  i S - i ^ n i e  I nowych obiektów.

dzeń sportowych Prezydium [ o nóive życic, współgospodarzy 
Łódzkiej RN’ wydzieliło już kraju, współtwórców szczęścia

dzielniach produkcyjnych, w i towana jest przez 13 tysięcy 
Państwowych Gospodarstwach radnych.
Rolnych. Ofiarnie uczy się mło- | ^
dzież w szkołach i na uczel 
niach.

skich, symbolizujących sojusz pokoju... Pragnie ona, aby ślu- 
robotniczo - chłopski. _ Wśród j bowanie je j — ..pokój i przy-
manifestantów rumuńskich ra­
zem z robotnikami, studentami

*

Łódzkiej t , - i .
duża ilość placów pod h“ dowę narodu.

Lawą sunie przed trybunami! i uczniami, maszerują żołnii- 
mlodzież Bukaresztu. Niby wi- j rze — obrońcy pokoju, nauki t 
nogrona zwisają baloniki z na- ■ pracy, wolnego życia. Przed 

Nieprzerwanym potokiem pły j pisem: „Pace“ („Pokój“ ). Mió- ¡ trybunami przechodzą atma­
nie pochód chłopców i dziew- j dzi manifestanci w różnych ję- torskie zespoły artystyczne, 
cząt przez Plac Stalina. Wśród j zykach powtarzają to słowo z | Władza ludowa otwiera mło-

/a z ń z a b r z m i a ł o  donośniej 
niż kiedykolwiek. To marzenie 
naszej młodzieży zrealizuje się 
iw sierpniu w Bukaresźsje".

To marzenie młodzieży ru­
muńskiej staje sie rzeczywisto­
ścią w dniach sierpnia.

Przemawia sekretarz Związku ! sztandarów i transparentów u-1 trybun po polsku, francusku,] dzieży wszelkie warunki roz- B. SZTATLER

\
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Czytelnicy i korespondenci piszą Wiadomości sportowe
Niewłaściwy slosunek do ochotniczych brygad 

żniwnych
W dniu 25 lipca br. 21 osobo­

wa grupa pracowników Okrę­
gowego Zarządu Kin w War­
szawie wyjechała do zespołu 
PGR Rożynsk Wielki (woj. ol­
sztyńskie) na akcję żniwno- 
omłotową.

Pierwsze chwile pobytu w 
zespole nie byty zachęcające. 
Zakwaterowano nas w warun­
kach antysanitarnych. Na obiad 
otrzymaliśmy krupnik na nie­
świeżym mięsie. Na kolację da­
no nam do ęhleba równie 
„pachnący“  boczek.

W poniedziałek rano skiero­
wano nas do gospodarstwa Ró- 
żyńsk zestawiać snopy żyta,

Do obiadu zestawiliśmy 20 
ha.

We czwartek 30 Jipca skiero­
wano nas do gospodarstwa Am- 
ezyk, gdzie przeszło godzinę 
szukaliśmy kierownika, który 
zdziwiony naszym przybyciem 
powiedział, żeby mu nie zawra­
cać głowy, bo jest zapracowa-

Trzeba myśleć (

my. Ostatecznie kazał nam 
pójść na pole zestawiać snopy.

Po obiedzie — ku naszemu 
zdziwieniu dowiedzieliśmy się, 
żę roboty dla nas więcej nie 
ma. W końcu pojechaliśmy ze­
stawiać żyto w gospodarstwie 
Sokoły. Do wieczora zestawi­
liśmy 13 ha. Na kolację do ka­
wy nie dano nam cukru. Do­
piero pó interwencjach, wysłu­
chując przy tym różnych 
niewłaściwych uwag urzędni­
ków zespołu, otrzymaliśmy cu­
kier.

Jesteśmy odizolowani od ro­
botników zespołu. Pracujemy 

| zupełnie sami. A co gorsze ni- 
! gdy nie wiemy, co i gdzie bę- 
j dzietny na drugi dzień robili, 
czy w ogóle kierownictwo wy- 

| myśli nam jakieś zajęcie.
Chcemy tu pracować dobrze, 

trzeba nam zorganizować pracę 
i stworzyć warunki zgodne z 

I przepisami.
Ochotnicza brygada żniwna 

PGR Kosinowo

całości budowy
Budowę Warszawskich Zakła­

dów Browarniczych wykonuje 
Warszawskie Przemysłowe Zje­
dnoczenie Budowlane Nr 2.

Roboty, których Zjednoczenie 
nie może wykonać własnymi si­
łami, zleca do wykonania . sub- 
wykonawcom. Zjednoczenie jest 
jednak . głównym wykonawcą, 
odpowiedzialnym za całokształt 
robót i powinno planować 
wszystkie prace tak, by roboty 
byty skoordynowane, aby nie 
było wzajemnych zakłóceń, aby 

i praca szła szybko i bez prze­
stojów.

1 W praktyce wygląda to czę­
stokroć inaczej. Zjednoczenie 
ma na uwadze przede wszyst­
kim wykonanie swego, planu ro­
bót, a więc przede wszystkim 
roboty budowlane. Natomiast 
na plan subwykonawców i na 
zharmonizowanie ich przerobu 
dyrekcja Zjednoczenia nie 
zwraca należytej uwagi. Zacho­
dzą więc takie wypadki, że mon­
taż kotłów warzelni uległ przer­

wie, gdyż roboty budowjane zo­
stały w tym budynku zahamo­
wane.
: Narady wytwórcze oraz na­

rady techniczne dotyczą wy­
łącznie robót budowlanych. W 
naradach tych nie biorą udzia­
łu pracownicy subwykonawców.

Warszawskie Przemysłowe 
Zjednoczenie Budowlane Nr 2 
musi myśleć o całości budowy, 
koordynując wszystkie roboty i 
ściśle współpracując z subwy- 
konawcami. Plany przerobowe i 
kontrola tych planów powinny 
być omawiane na wspólnych 
naradach wytwórczych, przy u- 
dziale wszystkich wykonawców, 
zatrudnionych przy budowie o- 
biektu.

Myślą przewodnią całego ko­
lektywu budującego zakład mu­
si być należyte oddanie zakła­
du do produkcji w ustalonym 
terminie.

STEFAN ELIASZ 
Warszawa

Kasa biletowa bez biletów
Sławna i na stacji mieli przy-Na trasie kolejowej Sławno- 

- Darłowo (woj, koszalińskie) 
jest przystanek Boleszewo. Do 
I maja br. nie było tam kole­
jowej kasy biletowej; podróżni 
nabywali bilety u konduktora 
pociągu, co było bardzo niewy­
godne.

Z dniem 1 maja otwarto na 
przystanku w Boleszewie kasę 
biletową — ku zadowoleniu 
wszystkich pasażerów.

Radość jednak bvta krótko­
trwała, bo już w dniu 18 lipca 
w kasie zabrakło biletów. Nie 
tylko w tym dniu.

21 lipca — wtorek — byt 
dniem targowym. Chłopi z Bo- 
leszewa jechali na targ do

krą niespodziankę. Kasa bile­
tów nie ma, konduktor w po­
ciągu biletów nie sprzedaje, 
gdyż na stacji jest kasa. 
I wszyscy pasażerowie zamiast 
normalnej ceny biletu 2,60 z! 
musieli „za karę" płacić dro­
żej.

Kasjerka PKP w Boleszewie 
zamówiła bilety 19 lipca 1 20 
lipca telefonowała do Sławna, 
że w kasie zabrakło biletów, 
ale władze kolejowe w Stawnie 
wcale się tym nie przejęły i bi­
letów nie przysłały.

JAN KOBA
St. Jarosław

Wystawa kopernikowska 
w' Szczecinie

(f) W związku z obchodem 
Roku Kopernikowskiego w Mu­
zeum Pomorza Zachodniego w 
Szczecinie otwarta została wy­
stawa pn. „Wielki Polak Koper­
nik. jako pi zedstawiciel Odro­
dzenia i rewolucjonista myśli 
naukowej''.

W irzech salach Muzeum ze­
brano liczne eksponaty, zwią­

zane z życiem 1 działalnością 
genialnego uczonego i wielkiego 
patrioty.

Celem szerszego udostępnie­
nia wystawy mieszkańcom Wy­
brzeża, przeniesiona będzie ona 
w październiku br. do Stargar­
du, a później Darłowa i Słup­
ska. (PAP)

Pod ostrym kątem

„Fachow y" handel
— Czyżby w Polsce była nad­

produkcja kapusty? — zdzi­
wili się w Zarządzie Okręgo­
wym PGR Olsztyn, kiedy refe­
rent Olsztyńskich Ogrodniczych 
Zakładów Handlowych Owoców 
i Warzyw zaproponował im tele­
fonicznie kupno paruset ton 
wczesnej kapusty na kiszonkę... 
dla bydła.

— Może naprawdę kapusty 
ludziska za dużo nasadzili, sko­
ro w ogrodniczym zespole Wał- 
dowo (pow. Ostróda) ponad 20® 
ton kapusty czeka bezskutecznie 
na odbiór — zastanowił się po­
ważnie referent Zarządu Okrę­
gowego FGR Olsztyn, który 
przyjął telefon.

Kiedy jednak obydwaj refe­
renci— wciąż telefonicznie—za­
częli bliżej wyjaśniać, jaka jest 
cena kapusty i gdzie ona się 
znajduje, wyszło na jaw. że 
Olsztyńskie Ogrodnicze Zakłady 
Handlowe oferowały Zarządowi 
Okręgowemu PGR .jego własną 
kapustę — tę właśnie z ogrodni­
czego zespołu Wałdown i to z 
zarobkiem 5 groszy na kilogra­
mie.

OZHOAY olśniła perspektywa 
łatwego zarobku, tym łatwiej­
szego. że z transportem przy 
tym nie byłoby kłopotu, kapu­
sta bowiem znajduje się... na 
miejscu dostawy. Trzeba ją tyl­
ko zebrać, bo stoi na polu.

Tak oto Ogrodnicze Zakłady 
Handlowe chciały zarobić na

kapuście, z której, na ogólną 
ilość przeszło 200 ton, około go 
ton popękało i sypie się tylko 
dlatego, że te same Ogrodnicze 
Zakłady Handlowe odbierają z 
zespołu PGR Watdnwn miesięcz­
nie jedynie ściśle określoną ilość 
ton przewidzianą w umowie.

To, żę urodzaj może być gor­
szy lub lepszy, że w br. w Wał* 
dowie uzyskano z hektara wię­
cej kapusty niż planowano, nie 
nteresuje handlowców' OZHOW. 
Ich zdaniem powitała stąd nad­
wyżka stanowi „nadprodukcję“.

Można się obawiać, że nie jest 
to tylko czysty przypadek, ale 
konsekwentnie stosowana meto­
da. skoro OZHOW nie odbiera z 
Wałdowa również około 20 ton 
buraków czerwonych, które wi­
docznie — zdaniem tamtejszych 
specjalistów od handlu — rów­
nież stanowią „nadprodukcję".

Do Olsztyna docierają jednak 
wiadomości, że od czasu do cza­
su brak jest kapusty tuż pod 
bokiem: w Braniewie, czy Bar­
toszycach, a na rynkach innych 
miast też by ją chętnie widzia­
no.

Wydaje się więc, że handlow- 
I cy z Olsztyńskich Ogrodniczych 
Zakładów Handlowych powinni 
bliżej zainteresować się tym, co 
się dzieje w terenie, i natych­
miast przezwyciężyć trudności 

| w upłynnieniu „nadwyżek“. Ina* 
i czej sami nadadzą się do upłyn­
nienia.

(ST-K)

Szlachetna rywalizacja czołowych sportowców 
na igrzyskach w Bukareszcie

Lewandowski pobił rekord Polski na 1500 m —  Dwa rekordy świata lekkoatletek radzieckich
BUKARESZT. W niedzielę na międzynarodowych zawodach 

sportowych Przyjaźni i Braterstwa zakończono konkurencje 
lekkoatletyczne. 40 tys. wodzów na stadionie Republiki oglądało 
wspaniałe walki czołowych sportowców świata. W szlachetnej, 
przyjacielskiej rywalizacji sportowej uzyskano wiele doskona­
łych wyników, a wśród nich dw a rekordy świata.
W sztafecie kobiet 4 X 200 m 

reprezentacja ZSRR w skłądzie: 
Kałasznikowa, Safronowa, Ka- 
zancewa i Hnykina, pobiła re­
kord świata wynikiem 1:36,4. 
Drugie miejsce zajęta sztafeta 
NRD — 1:37,0 bijąc rekord kra­
jowy.

Drugi rekord świata ustano­
wiła doskonała lekkoatletka ra­
dziecka Czudina w pięcioboju, 
uzyskując 4888 pkt. W poszcze­
gólnych konkurencjach wielobo­
ju Czudina uzyskała: kula — 
13,42. skok wzwyż — 163, 200 m
— 25.5, 80 m ppł, — 13,6, skok 
w dal —i 5.8i,

Z zawodników polskich do­
skonale spisa! się Lewandowski, 
który w biegu na 1500 m zajal 
czwarte miejsce, bijąc rekord 
Polski wynikiem 3:49.2, Bieg ten 
zakończył się zwycięstwem Jung- 
wirtha (CSR) w doskonałym 
czasie — 3:46,2. Dwa następne 
miejsca zajęli Węgrzy: Bereś — 
3:46.6, (rekord Węgier) i Iharos
— 3:48,8, Piątym na mecie był 
Hermann (NRD) — 3:50,0 (rek. 
NRD). Potrzebowski zajął 7 
miejsce — 3:52.4. a Chromik był 
8 — w czasie 3:52,8,

Po starcie bieg prowadził Bie- 
tokurow (ZSRR), którego po 
pierwszym okrążeniu doszli 
Jungwirth, Bereś i Lewandow­
ski. Potrzebowski i Chromik 
biegli w drugiej grupie. W po­
łowie dystansu Lewandowski 
wychodzi z 6 miejsca na 3, a na 
ostatnim wirażu atakuje Beresa. 
Biełokurow został w tyle zmę­
czony silnym tempem czołówki. 
Na ostatniej prostej Lewandow­
ski osłabł i na finiszu dał się 
minąć Iharosowi,

Wielkie zainteresowanie wy­
wołał bieg na 10 000 m, w któ­
rym — podobnie jak w biegu 
na 5000 m — Zatopek miał groź­
nego konkurenta w młodym bie­
gaczu radzieckim Kucu. Począt­
kowo bieg prowadził Anufriew, 
którego na 9 okrążeniu doszli 
Zatopek, Kuc i  Australijczyk 
Stephens. Do 5 km bieg pro­
wadził Stephens, jednak wyco­
fał się z powodu skurczu mię­
śnia.

Na ostatnich okrążeniach o 
zwycięstwo wałcza Zatopek i 
Kuc, jednak na ostatnich 300 m 
Zatopek przyspieszył, oderwał 
się od biegacza radzieckiego i

niezagrożony minął metę w cza­
sie 29:25.0. Kuc uzyskał czas 
29:41,4. Trzeci był Anufriew, 
czwarty — Juhas (Węgry), pią­
ty — Siemionów (ZSRR), szósty
— Dumitru (Rumunia).

Skok wzwyż wygrał Soeter 
(Rumunia) — 200 cm przed Ko­
warem (Węgry) i Iljasowem 
(ZSRR) — po 193 cm, 400 m 
ppł, wygrał Litujew (ZSRR) — 
51,5 przed Julinern (ZSRR) — 
51,8 i Lippayem (Węgry) — 52,4 
(rekord Węgier). W sztafecie 
męskiej 4 x 100 zwyciężyły Wę­
gry 41,5 przed CSR — 41,5 i 
ZSRR — 41,6 Dziesięciobój wy­
grał Wołkow (ZSRR).

Pływacy polscy startowali w 
trzech biegach finałowych: na 
100 m st. grzbiet. Gellnerówna 
zajęła trzecie miejsce wynikiem
— 1:29,0. Zwyciężyła Schneider 
(NRD) — 1:16,5 przed Hunyadfi 
(Węgry) — 1:17,5.

Mrozówna zajęła 5 miejsce na 
200 m żabka w czasie 3:07,0. W 
konkurencji tej zwyciężyła Voigt 
(NRD) — 2:59,7.

Na 400 m st. dow, Gremlow- 
ski zajął dopiero 7 miejsce w 
czasie 4:50,5. Zwycięzcą w tej 
konkurencji był Węgier Csordas 
w doskonałym czasie 4:40,6 
przed swoim rodakiem — Nyeki
— 4:40,7.

Finał 100 m grzbiet, mężczyzn 
wygrał Wu Chuan-yu (Chiny

Ludowe) — 1:08.4. a 100 m st. 
motylk. — Tumpek (Węgry) — 
1:06,9.

Do finału 100 m st. dow. z 
Polaków zakwalifikował się ty l­
ko Mroczkowski, który w dru­
gim półfinale był 3 z czasem 
59,4. Tołkaczewski i Lewicki u- 
zyskali czasy powyżej 1 żnin. 
i nie zakwalifikowali się do f i ­
nału. Najlepszy wynik w półfi­
nałach miał Kurenoi (ZSRR) — 
58,7.

W turnieju siatkówki kobiet 
rozegrano pierwsze spotkania w 
grupie finałowej. Siatkarki pol­
skie sprawiły zawód przegry­
wając z Bułgarią 1:3 (15:6, 9:15, 
9:15. 7:15). W drugim meczu 
ZSRR pokonał Rumunię 3:0 
(15:11, 15:12, 15:12).

W niedzielę, w drugim dniu 
turnieju bokserskiego walczyło 
trzech Polaków. W wadze mu­
szej Brychlik przegrał z Rumu­
nem Zlataru, w średniej — Piór­
kowski pokonał Holendra — 
Klisena, a w ciężkiej Biel prze­
grał ze Stubnickiem (NRD).

W sobotę, w pierwszym, dniu 
zawodów bokserskich doskona­
le prezentowali się bokserzy ra­
dzieccy: Stiepanow w wadze ko­
guciej znokautował w I I I  run­
dzie Węgra MoLnara, a mistrz 
Europy w lekkiej — Jengibarian 
pokonał Fina Ponkl,

Waliszewski wygrał czteroetapowy wyścig górski
W R O C ŁA W  (te l. w !,). O s ta tn i etap

w yśc ig u  górsk iego  rozegrano  na 
tra s ie  L ąd e k  Z d ró j — W ro c ław , 
d ługośc i 168 km .

P ie rw szy , 2 0 -k ilo m e tro w y  o dc in e k  
tra sy  ze w zg lę d u  na duże w z n ie ­
sien ia  b y ł t ru d n y  do pokonan ia . 
Z a w o d n ic y  m u s ie li n a jp ie rw  s fo r­
sować e ieżk ie  pode jśc ia  za L ą d ­
k ie m  Z d ró j,  a potem  pokonać spa­
dziste , os tre  w iraże . T em po  ja zd y  
p rzekra czą ło  często 80 km  na go­
dzinę. Ten p ie rw szy  o d c in e k  trasy  
zadecydow a ł n ie  ty lk o  o w y n ik u  
os ta tn iego  e tapu, a le ró w n ież  o 
w y n ik u  ca łego w yśc ig u . Na po­
d e jśc iu  p row adzący w  k la s y f i­
k a c ji  osólne.i K la b iń s k l ma de­
fe k t. D ru g i z k o le i G a b rych  u p a ­
da i tra c i cenne m in u ty .  T rzec i 
w  k la s y f ik a c ji  o g ó ln e j D rą żko w sk i 
ma dwa d e fe k ty  gum . Podczas gdy 
lea d e rzy  t r a c i l i  cenny czas na re­
p e ra c ję  ro w e ró w , w  w ie lk im  te m ­
p ie  u c ie k ło  do p rzodu  12-tu  ko ­
la rz y . a w śród  n ich  W a liszew sk i. 
W rze s ińsk i, H adas ik  i L is z k ie w ic z . 
Jadący w  ty le  K la b iń s k i szybko 
z o r ie n to w a ł sie skąd g ro z i m u 
n iebezp ieczeństw o  u tra ce n ia  p rzo- 

i d o w n ic tw a  w w yśc ig u . Jego do­
tychczas n a jg ro ź n ie js i p rz e c iw n ic y  
G a b rych  i D rą ż k o w s k i zo s ta li w  
ty le , n ie  b y li  w ię c  ju ż  g roźn i. A le  
na p rzedzie  je c h a ł W a liszew sk i. 
nad k tó ry m  w  c h w il i  s ta rtu  z L ą d ­

ka  Z d ro ju  K la b iń s k i m ia ł 5 m i­
n u t i 37 sekund  p rzew a g i. Jadący 
z W a lisze w sk im  H adas ik , W rze s iń ­
sk i i L is z k ie w ic z  b y li  znów  m n ie j 
g ro źn i, gdyż  po trze ch  etapach 
s tra c ili w ie le  czasu do K la b iń s k ie - 
go. T a k  w ięc  na tra s ie  os ta tn iego  
e tapu w a lk a  to czy ła  sie g łó w n ie  
m ięd zy  K la b iń s k im  1 W a liszew - 
s k im . W w a lce  te j je d n a k  w a l i ­
szew ski m ia ł lepszą sy tu a c ję . W raz 
z n im  jech a ło  w  czo łów ce 11-tu  
k o la rz y , a zatem  w ię ce j b y ło  ko ­
legów  do zm ian  i co w ażn ie jsze  
n ie k tó rz y  z n ich . ja k  H adas ik , czy 
L is z k ie w ic z  d a w a li te z m ia n y  b a r­
dzo dobrze  nada jąc  uc ieczce ostre  
tem po.

K la b iń s k i je c h a ł w  g ru p ie  4-ch
k o la rz y , z k tó ry c h  ty lk o  P ie c z y ń ­
s k i m ó g ł m u  dać lepszą zm ianę.

W te j s y tu a c ji p rzew aga c zo łó w k i 
nad g on ią cym  ja  ro z p a c z liw ie  i z 
a m b ic ja  K la b iń s k im  sta le  w z ra ­
sta ła. b,y na m ecie we W ro c ła w iu  
w y  ra z ić  się różn icą  o ko ło  7 m i­
nu t. W a liszew sk i, k tó r y  po ła d n y m  
fin is z u  w y g ra ł o s ta tn i etap. zapew ­
n ił  sobie ró w n ie ż  z w y c ię s tw o  w  
k la s y f ik a c j i  o g ó ln e j, sp ycha ją c  K ia  
b iń sk ie go  na d ru g ie  m iejsce.

Na tra s ie  IV  e tapu, obok dosko­
na le  iad ą cych  W alłszew skiego . 
W rzes ińsk iego . H adas ika  i L is z k ie - 
w icza oraz a m b itn ie  walczącego 
K la b iń s k  ego, w y ró ż n il i  się d w a j

m łod z i k o la rz e : K o n op ka  1 B onk. 
M im o  ostrego  te m p a  — 33.240 k m
na godzinę, p o t r a f i l i  o n i u trz y m a ć  
się w  czo łów ce  do ko ńca , da jąc 
p rz y  ty m  sw ym  p a rtn e ro m  z u p e ł­
n ie  dob re  zm ia n y .

W yśc ig  g ó rs k i, lic z ą c y  ogó łem  
606 k m  , b y ł d la  k o la rz y  tru d n ą  
p róbą . W ie le  c ię ż k ic h  pode jść, t r u ­
dne z jazd y , n a p o ty k a n e  często złe 
o d c in k i szosy, w y m a g a ły  od  k o la ­
rz y  w ie lk ie g o  h a r tu , d o b re j k o n d y ­
c j i  te c h n ik i ja z d y . W yśc ig  w y g ra ł 
za w o d n ik  o n a jró w n ie js z e j fo rm ie  
— . W a lisze w sk i. k tó r y  zawsze w y ­
w a lcza ł sobie m ie jsca  w  p ie rw sze j 
dziesią tce. Jego z w y c ię s tw o  Jest za­
służone. je s t nagrodą  za sum ienną  
pracę  tre n in g o w ą  i  za dużą a m b i­
c ję . T rzeba  je d n a k  dodać, że na ca­
łe j t ru d n e j tra s ie  W a lisze w sk i p o ­
t r a f i  u s trze c  się d e fe k tó w . K la b iń ­
s k i w  p e łn i za s łu ży ł na d ru g ie  m ie j­
sce. W yka za ł on  dob rą  fo rm ę  i je ­
chał bardzo  a m b itn ie  m a ją c  k i lk a  
d e fe k tó w  ro w e ru . Z  b a rd z ie j zn a ­
nych . ru ty n o w a n y c h  z a w o d n ik ó w  
w y ró ż n ili  się H ad a s ik , k tó r y  g dyb y  
n ie  lic zn e  d e fe k ty , m ó g ł śm ia ło  
w a lczyć  o p ie rw sze  m ie jsce , p o p ra ­
w ia ją c y  w y ra ź n ie  swą fo rm ę  W rze­
s ińsk i. G a b rych  1 D rą ż k o w s k i. W ó j­
c ik  i W ię cko w sk i do c h w il i  w y c o ­
fan ia  s e d a li w ie le  dow o d ów  do­
b re j fo rm y  i h a rtu  w  w a lce . Z m ło ­

dz ie ży  szczegó ln ie  dob rą  postaw ę 
w y k a z a li Z d u n e k ,^P ie c z y ń s k i, B o n k . 
B e d y ń s k i 1 G ra b o w s k i, k tó rz y  p rz y  
dalsze j u s iln e j p ra c y  nad sobą m o­
gą szybko  do jść  do poz iom u  czo­
łó w ki. (wg)

W Y N IK I IY  E T A P U

1) W aliszewski 4{45,84
czas z bonifikatą

2) W rzesiński 4;46,04
3) Hadasik 4;46,94
4) Konopka 4:46,05
5) Liszklew ica 4;46,n,3
6) Z d u n e k  4:46.0«
7) Bonk 4:46.07
8) K lab iń sk i 4;32,54
9) Sypniew ski 4,52,55

10) Jankow ski 4:52,56
13) P ieczyński 4;53,36
15) D rążkow ski 5;04,09
24) G abrych

Wyniki po czterech etapach
1) W aliszewski (CW KS) 18:20,51
2) K la b iń s k i (G w a rd ia ) 18:23,04
3) Wrzesiński (K o le ja rz) 18:25,42
4) H adas ik  (U n ia ) 18;30,08
5) G abrych (W łókn iarz) 18:35,53
6) L iszkiew icz (G w ardia) 18:37,11
7) D rą ż k o w s k i (C W K S ) 18:38,01
8) Zdunek (S tart) 18:39,46
9) B onk (K o le ja rz) 18:40,53

10) Bedyński (C W K S) 13;47,34

Unia Chorzów i Gwardia Bydgoszcz umacniaj q 
pozycję przodowników lig piłkarskich

W P oznan iu  K o le ja rz  z re m iso w a ł 
[ z C W K S  1:1 (0:0). Gra sta ła  na p rze-
[ c ię tn y m  poz iom ie . O bie d ru ż y n y  za 
j g ra ły  pon iże j sw o ich  m o ż liw ośc i. W 
j obu zespołach słabo za g ra ły  lin ie  

a taku . N a jlep szym  z a w o d n ik ie m  w 
d ru ż y n ie  C W K S  b y ł b ra m k a rz  
S z y m k o w ia k , k tó ry  o b ro n ił le lk a  
s trz a łó w  w  ła d n y m  s ty lu . Ponad o 
w y ró ż n ił się P o lla k  w  pom ocy oraz i 
S zym b orsk i w  a ta ku . W d ru ż y n ie  
K o le ja rza  na jle pszym  b y ł pom ocn ik  I 
S łom a.

B ra m k i z d o b y li: S zym b orsk i
(C W K S ) i A n io ła  (K o le ja rz ).

*
W W arszaw ie  G w ia rd la  pokona ła  

B u d o w la n y c h  z O pola 3:0 (2 0). D ru ­
żyna B u d o w la n y c h  od p ie rw szych  
c h w il spo tka n ia  zepchn ię ta  została 
do d e fe nsyw y . D z ię k i d ob re j grze 
l in i i  pom ocy  o raz H o d y ry , Jaz io - 
w ie ck ie g o  i W iśn iew sk iego , a tak 
G w a rd ii m ia ł dużo d ogodnych  sy ­
tu a c ji p o d b ra m k o w y c h , z k tó ry c h  
dw ie  w y k o rz y s ta ł H ach o re k , a je d ­
ną — O lszew sk i. B u d o w la n y c h  u-

c h ro n ił od w yższe j p o ra żk i re z e r­
w ow y  b ra m k a rz  — K iś c iu k , b ron ią c  
k i lk a  n iebezp iecznych  s trza łów . Gra 
sta ła  na s łabym  poz iom ie

¥
W K ra k o w ie  O gnnyo poko n a ło  B u ­

d ow la nych  (G dańsk) 2:0 (0:0). zdo­
b y w a ją c  b ra m k i przez Radonia i 
Ko lasę (z rzu tu  ka rnego )

Z w y c ię zcy  m ie li przez ca ły  czas 
g ry . a zw łaszcza w  p }erw sze j p o ­
ło w ie . w ysoką  przew agę, k tó re j n ie  
o d zw ie rc ie d la  w y n ik  meczu B ra m ­
k a rz  B u d o w la n y c h , G ro n o w s k i U. 
u c h ro n ił sw oją  d ru ż y n ę  od w yso ­
k ie j p o ra żk i. O prócz G ro n o w sk ie go  
w y ró ż n ili  się w d ru ż y n ie  gda ń sk ie j 
K o ry n t w  pom ocy i K o k o t w  na­
padzie. W O g n iw ie  n a jle p s z y m i b y ­
l i  G ęd łek . Ko lasa  i Radoń.

❖
W C horzow ie  U nia  pokona ła  O g n i­

wo (B y to m ) 1:0 (0:0). Jedyną  b ra m ­
kę dn ia  z d o b y ł Pol w  zam ieszan iu  
p od b ra m k o w y m . O g n iw o  n ie  w y k o ­
rzys ta ło  rz u tu  ka rne g o  na 4 m in  
przed końcem  g ry .

U nia  w obec d o b re j g ry  o b ro n y
O gn iw a  n ie  m ogła  ro z w in ą ć  a k c ji 
o fe n syw n ych .

T A B E L A
1. U nia  C horzów 2«:2 42:1«
2. O W K S  K ra k ó w 22:8 34H8
3, G w a rd ia  K ra k ó w 21:7 26:16
4. CW KS 17:13 26:17
5. G w a rd ia  w -w a 17:13 20:22
6. G ó rn ik  R a d lin 13:1? 21:27
7. B u d o w la n i C horzów 12:18 21:34
8. K o le ja rz  Poznań 12:18 13:19
9. O g n iw o  B y to m 12:18 16:22

to. O g n iw o  K ra k ó w 9:19 14:21
11 B u d o w la n i Gd. 8:22 12:21
12. B u d o w la n i Opole 7:23 19:38

II l i i ja  | i i łk iirs l« a
W n ie d z ie ln y c h  ro z g ry w k a c h  o 

m is trz o s tw o  I I  l ig i  p iłk a rs k ie j n ie ­
spodz ianką  b y ł re m is  w a rsza w sk ie ­
go K o le ja rz a  z O W K S  (B y d ­
goszcz) 4:4 (3:3). L o tn ik  (W a r­
szawa) o dn ió s ł zw y c ię s tw o  nad 
G ó rn ik ie m  (W a łb rz y c h ) J:0 (1:0)
w y su w a ją c  się na trz e c ie  m ie jsce  w  
ta b e li. P rz o d o w n ik  l ig i  G w a rd ia

(Bydgoszcz) u m o c n iła  sw o ją  p o zy ­
c ję  na czele ta b e li zw yc ię ża ją c  G ó r­
n ik a  (B y to m ) 2:0 (0:0). N ie sp o dz ia n ­
ka  je s t ró w n ie ż  w ysok ie  zw y c ię s tw o  
S p ó jn i (W arszaw a) nad O gn iw em  
(T a rn ó w ) 6:2.

W p ozosta łych  m eczach uzyskano  
n astępu jące  w y n ik i :  G w a rd ia  (L u ­
b lin )  — K o le ja rz  (Leszno) — 1:2 (1:1),
S ta l (S osnow iec) — G w a rd ia (K ie l-
ce) 3:0 (0:0), W łó k n ia rz (K ra k ó w ) —
W łó k n ia rz  (Łódź) 0:1 (0:0).

T A B E L A
1. G w a rd ia  B yd g , 24:6 34:16
2. K o le ja rz  W -w a 20:10 33:17
3. L o tn ik  W -wa 19:11 21:17
4. W łó k n ia rz  Łódź 17:13 30:16
5. G ó rn ik  B y to m 17:13 22:16
6. G ó rn ik  W a łb rzych 17 ;13 21:21
7. S ta l S osnow iec 16:14 21:12
8. O g n iw o  T a rn ó w 15:15 15:27
9. K o le ja rz  Leszno 14:16 1»:25

10. W łó k n ia rz  K ra k ó w 12:18 16.18
11, G w a rd ia  K ie lc e 12:18 15:17
12. O W KS B yd g . 12:18 18:24
13. G w a rd ia  (L u b lin ) 8:22 11:22
14. S p ó jn ia  (W arszawa) 7:23 20:46

Przyśpieszyć prace rem ontowe
w szkołach

Z każdym rokiem zwiększa
się troska ludowego państwa i 
partii o sprawy oświaty. Wy­
raża się ona m. in. w stale ro­
snących funduszach przezna­
czanych na coroczne, waka­
cyjne remonty szkół i przed­
szkoli.

W roku bieżącym Minister­
stwo Oświaty przeznaczyło na 
ten cel sumę 87 milionów zło­
tych. Łącznie z funduszami 
społecznymi cyfra ta wzrośnie 
do ponad 100 milionów zł.

Akcją kapitalnych remontów 
objęte zostały' 2.804 budynki 
szkolne. Ogółem drobniejsze i 
większe prace remontowe prze­
prowadzane są w ponad 15 ty­
siącach szkól na terenie całe­
go kraju.

Prace remontowo - budowla­
ne przebiegają w większości 
województw na ogół sprawnie. 
Znacznie sprawniej niż w ro­
ku ubiegłym, pbmimo, że w ub. 
r. remontowano mniej szkół i 
w mniejszym zakresie.

Wszystko wskazuje na to, że 
w większości budynków szkol­
nych remonty zakończone zo­
staną na czas. Młodzież zasią­
dzie 1 września w .odnowio­
nych, odświeżonych klasach.

Pomyślnie przebiega akcja 
remontowa w województwach 
stalinogrodzkim, krakowskim, 
w niektórych powiatach woj. 
białostockiego, warszawskiego.

W wielu miejscowościach 
władzom oświatowym przyszły 
z pomocą komitety opiekuńcze

i rodzicielskie. Dzięki ich po­
mocy znacznie przyśpieszono 
remonty, wiele robót wykona­
no sposobem gospodarczym.

I tak np. w powiecie Bielsk 
Podlaski (woj. białostockie) 
już 1 sierpnia zakończono pra­
ce w 65 proc. przeznaczonych 
do remontu szkól. Chłopi w 
niektórych wsiach tego powia­
tu (np. Zubowo, Liza - Stara) 
dostarczyli robocizny potrzeb­
nej do wykonania prac.

W pow. Płońsk (woj. war­
szawskie) w poszczególnych 
szkołach powstały komisje, 
których celem jest mobilizacja 
miejscowego społeczeństwa do 
pomocy w akcji remontowej. 
Dowodem ich pożytecznej dzia­
łalności jest liczba 15 proc. 
szkół, w których do dnia 20 
lipca całkowicie zakończono 
prace remontowe.

Przykłady te świadczą o
skutecznej pracy miejscowych 
ogniw aparatu oświatowego, 
który do akcji remontowo-bu­
dowlanej potrafił wciągnąć sze­
roki aktyw społeczny, pobudzić 
jego inicjatywę. Widać tam 
troskę o terminowe i należyte 
oddanie do użytku gmachów 
szkolnych.

Niestety, Istnieje jednak spo­
ro powiatów, a nawet całych 
województw, w których spra­
wa remontów szkói nie przed- 

| stawia się najlepiej. W wielu 
j miejscowościach grozi wręcz 
| niewykonanie planów robót.

Dużą winę za opóźnianie ro­
bót ponoszą wydziały oświaty 
terenowych rad narodowych, 
które nie zawsze kontrolują 
przebieg remontów, nie potra­
fią zainteresować tą sprawą 
komitetów rodzicielskich ł o- 
piekuńczych.

Równocześnie wiele tereno­
wych Przedsiębiorstw Remon­
towo - Budowlanych nie wy­
konuje na czas zleconych im 
robót, systematycznie opóźnia 
terminy wykończenia poszcze­
gólnych szkół.

W Warszawie np. Miejskie 
Przedsiębiorstwo Remontowo- 
Budowlane Nr 2 poważnie „za­
waliło“ plan prac remontowych 
w kilkunastu budynkach szkol­
nych. Termin ich zakończenia 
(np. w szkołach przy ul. Gró­
jeckiej, Narbutta, Woronicza, 
na Okęciu i w Wilanowie) jest 
stale przedłużany. Co gorsze, 
w niektórych szkołach MPRB 
Nr 2 nie rozpoczęło jeszcze ro­
bót (szkoły w Pyrach i Pow­
sinie). Historia z lekceważą­
cym stosunkiem A4PRB — 2 
do sprawy letnich remontów 
szkół powtarza się już od k il­
ku lat i warto, by odpowiednie 
wnioski z tego wyciągnęły in ­
stancje zwierzchnie tego przed­
siębiorstwa.

Słabo przebiegają prace re­
montowe w szkołach woje­
wództwa zielonogórskiego. Do­
tyczy to szczególnie powiatów 
Wschowa, Krosno, Nowa Sól.

Np. w miejscowości Gostcho- 
rze od wiosny br. trwa remont 
szkoły, a terminu jego zakoń­
czenia nikt nie zna. Podobnie 
sprawy wyglądają i w niektó­
rych innych powiatach tego 
województwa. A przecież w 
pobliskim powiecie gorzowskim, 
gdzie dobrze pracuje aktyw 
społeczny, remonty szkól są już 
prawie na ukończeniu.

W samej Zielonej Górze 
MPRB i Budowlana Spółdziel­
nia Pracy przystąpiły z opóź­
nieniem do robót remontowych, 
później odwołały większość ro­
botników i dopiero w ostatnim 
czasie zwiększyły tempo prac.

Nie ulega wątpliwości, że ta­
kie „szturmowe“ metody pra­
cy, cechujące działalność wie­
lu przedsiębiorstw remonto­
wych (szczególnie warszaw­
skich) nie wpływają dodatnio 
na jakość wykonywanych ro­
bót.

Nieleplej też spisuje się 
Miejskie Przedsiębiorstwo Re­
montowo - Budowlane w Rado­
miu. Jeszcze w roku 1952 
MPRB rozpoczęło remont w 
szkole nr 17. Później z przy­
czyn jemu tylko wiadomych 
roboty przerwano. Prace re­
montowe przerwano również 
w sźkole nr 11 w Radomiu.

Wszystkie te fakty wskazują, 
że w wielu przedsiębiorstwach 
sprawy terminowych remontów 
szkół są traktowane drugopla­
nowo, lekceważąco. Część te­
renowych MPRB mimo pod­
pisanych umów nie wywiązuje 
się ze swych zadań, opóźnia­
jąc terminy zakończenia robót, 
przez co utrudnia pracę per­
sonelowi pedagogicznemu i 
naukę dzieciom.

Czas wreszcie z tym skoń-

W S T O L I C Y
Na budowie huty „Warszawa“

W najbliższym czasie roz­
pocznie się budowa wielkiej 
inwestycji dla powstającej w 
stolicy huty „Warszawa“ . Bę­
dzie to budowa kolektora dla 
wód gospodarczych i atmosfe­
rycznych. Połączy on hutę 
„Warszawa“  z Wisłą.

Adiejskie Przedsiębiorstwo 
Robót Wodociągowych i Kana­
lizacyjnych, które wykonywać 
będzie te ; roboty czyni stara­

nia, aby prace te w możliwie 
jak największym stopniu zme­
chanizować. Chodzi o zastoso­
wanie dźwigów obrotowych, 
które zmechanizują transport 
pionowy urobku ziemi oraz 
sprężarek do odspajania grun­
tu w tunelu. Ponadto MPRWiK 
pragnie zastosować przy drą­
żeniu tuneli tarcze podobne do 
używanych przy budovyie Ade- 
tro. (i)

Warszawiacy oglądali występy wojskowych 
zespołów artystycznych

Nie wszyscy ci, którzy pra­
gnęli obejrzeć występy zespo­
łów biorących udział w ogólno- 
wojśkowym przeglądzie ama­
torskich zespołów artystycz­
nych, mogli dostać się do hali 
„Gwardii“  gdzie wyróżnione 
zespoły wystąpiły wczoraj 
przed południem. Nic tedy 
dziwnego, że w godzinach po­
południowych na. placach sto­
licy, gdzie wojskowi artyści 
Występowali przed mieszkań­
cami Warszawy, zbierały się 
tysiące ludzi. Ńa placu Kon­
stytucji, na placu Dzierżyń­

skiego, na Rynku Staromiej­
skim i na Adariensztacie ty­
siące, warszawiaków podziwia­
ły wspaniałe tance ludowe w 
wykonaniu wojskowych zespo­
łów amatorskich, słuchały pię­
knych pieśni żołnierskich i lu­
dowych śpiewanych przez soli­
stów oraz chóry.

Szczególnie podobały się 
warszawiakom, wojskowe pio­
senki radzieckie i polskie w 
wykonaniu chórów. Wojskowi 
artyści nagradzani byli przez 
publiczność hucznymi oklaska­
mi. (I) j

Dom K u ltu ry  dla m ieszkańców  Starego M iasta
W tych dniach mieszkańcy 

Starego Miasta otrzymają Dom 
Kultury. Adieści się on w zabyt­
kowej komieniczce Skargi na 
Rynku po stronie Barssa.

W stylowo urządzonym sta­
romiejskim Domu Kultury znaj­
dą pomieszczenia między inny­
mi 2 czytelnie, sala kameralna, 
świetlica, sale do gier cichych 
i głośnych.

Cały Dom Kultury jest dob­
rze wyposażony w materiały 
świetlicowe i posiada dużą bib­
liotekę.

W najbliższym czasie na te­
renie Domu Kultury zorganizo­

wana zostanie wystawa „Prze* 
wodnik po Starym Mieście“ , 
Wystawa ta pokaże w przekro­
ju historycznym dzieje najstar­
szej dzielnicy Warszawy ze 
szczególnym uwypukleniem o- 
kresu, zniszczenia i odbudowy, j

W. sali kameralnej organł»v
wane będą przeglądy prasy, po­
pularne odczyty, koncerty,’ spot­
kania z literatami itp,

Do życia zostanie powoła-'
nych kilka zespołów amator­
skich, a m. łn. —  recytator- ; 
ski, żywego słowa, chóralny. J 

(zm)

Nowe zieleńce stolicy
Zarząd Zieleni Miejskiej 

przystępuje do porządkowania 
otoczenia niektórych domów 
akademickich. Uporządkowane 
zostaną tereny oraz założone

zieleńce koło domów akademf*
• . 1

ćkich przy ul. Radomskiej i Ada* 
dalińskiego oraz przy al. Nie­
podległości. (I)

Trzy bary mleczne przybędę stolicy
dą również wygodne pomleszW najbliższym czasie otwar­

te zostaną w stolicy trzy nowe, 
dobrze, wyposażone bary mle­
czne. Największy z nich będzie 
się mieścił na MDAd w budyn­
ku przy ul. Marszałkowskiej 16. 
Bar ten otrzyma nowoczesne u- 
rządzenia pozwalające na przy­
gotowywanie dużego asorty­
mentu potraw. Zapewnione, bę-

czema dla obsługi. Otwarcie ba­
ru nastąpi w najbliższych . ty­
godniach.

,Dwa pozostałe bary urucho­
mione zostaną w nieco później­
szych terminach. Pierwszy bę­
dzie się mieścił na Grochówie, 
drugi na rogu Okopowej i Wol­
skiej. (g)

Nowe stacje pomp dla Warszawy
Na Służewcu załoga Adiej- 

skiego Przedsiębiorstwa Robót 
Wodociągowych i Kanalizacyj­
nych rozpoczęła budowę stacji 
przepompowywania ścieków. 
Stacja ta obsługiwać będzie ca­
łą sieć kanalizacyjną wybudo 
waną w tej dzielnicy w latach 
19:51, 1952 oraz w roku bieżą­
cym.

Zakończenie budowy tej sta­
cji przewidziane jest w roku 
bieżącym.

W najbliższym czasie załoga 
MPRWiK rozpocznie budowę

czyć. Za niecałe trzy tygodnie 
rozpocznie się nowy rok szkol­
ny. Pozostało, już niewiele 
czasu do zakończenia prac re­
montowych, co w zasadzie po­
winno nastąpić pod koniec 
sierpnia, na okres nauczyciel­
skich konferencji sierpniowych.

Należy za wszelką cenę do­
pilnować, by 1 września dziat­
wa szkolna rozpoczęta nowy 
rok nauki w gotowych, wyre­
montowanych i uprzątniętych 
gmachach szkolnych.

Aby tego dokonać nie wy­
starczy tylko słuszna akcja M i­
nisterstwa Oświaty wysyłania 
inspektorów na „zagrożone od­
cinki“ prac remontowych. Ko­
nieczna jest większa uwaga i 
kontrola przebiegu robót przez 
poszczególne wydziały oświa­
ty rad narodowych, pełniejsza 
mobilizacja aktywu społeczne­
go. Szczególnie dużą rolę w 
przyśpieszeniu remontów ode­
grać mogą i powinny komitety 
rodzicielskie i opiekuńcze. W 
miejscowościach, gdzie budyn­
ki szkolne wymagają drobniej­
szych remontów, należy dą­
żyć do tego, by prace te wy­
konywano sposobem gospodar­
czym, przy jak największym u- 
dziale miejscowej ludności. 
Jednocześnie prezydia tereno - 
wych rad narodowych powin­
ny bliżej zająć się pracą pod­
ległych im przedsiębiorstw re­
montowo - budowlanych, które 
nie zawsze dotrzymują zobo­
wiązań.

Nie możemy dopuścić do te­
go by chociaż w jednej miej­
scowości naszego kraju opóź­
niono rozpoczęcie nauki z po­
wodu niewykonania na czas 
prac remontowych.

J. E.

drugiej, wielkiej stacji pomp 
kanałowych na Saskiej Kępie. 
Uruchomieni.. tej stacji umożli­
wi dalszą rozbudowę sieci ka­
nalizacyjnej na Saskiej Kępie 
i Grochówie, gdzie jeszcze wie­
le ulic nie ma urządzeń [¡anali­
za cyj nych.

Budowa tej stacji przewi­
dziana jest na 2 lata. ( i)

R A D I O
W T O R E K  11 S IE R P N IA

P ro g ra m  i  — na fa l i  1322 m .
P ro g ra m  dn ia  6.06, 15.25, W ia do ­

m ości 5.05, 6.00, 7.00, 7.55, 12.04, 16-00, 
20.00, 23.00.

5.10 A u d y c ja  d la  w s i, 5.20 K o n c e r t 
p o ra n n y , 6.10 M u zyka  pora n n a , 6.50 
G im n a s tyka , 7.20 M u z y k a  poranna., 
7.50 K a le n d a rz  R ad io w y , 8.00 K o n ­
c e rt p o ra n n y ,' 8.30 A u d y c ja  d la  d z ie ­
ci s ta rszych , 9.00 M u z y k a , 9.30 A u ­
d yc ja  d la  p rz e d szko li. 9.50 P rz e rw a , 
10.55 M u zyka  ro z ry w k o w a , 11.15 M u ­
zyka  ł a k tu a ln o ś c i, 11.45 G łos m a ją  
k o b ie ty . 12.15 ..Na sw o jską  n u tę “ , 
12.45 A u d y c ja  d la  w s i, 13.00 K o n c e r t 
O rk . R ozgł. W ro c ła w s k ie j P R .
13.40 U tw o ry  na głos i h a rfę , 13.53 
P rze rw a , 15.30 A u d y c ja  d la  d z ie c i, 
16.10 D y m it r  S zostakow icz , P ieśń o  
lasach. 16.43 N o k tu rn y  fo rte p ia n o w e . 
17,05 A u d y c ja  d la  ro dz icó w , 17.20 
K o n c e rt ro z ry w k o w y , 13.00 M ik ro fo ­
nem  po k ra ju .  18.15 P o p o łu d n io w y  
k o n c e rt p o p u la rn y , 18.45 O pow . 
Hansa L e b e re k ta  p t. ..Zo rza  o jc z y ­
z n y “ , 19.00 M u zyka  taneczna, 19 15 
S p raw ozdan ie  d źw ię ko w e  z IV  
Ś w ia to w e go  F e s tiw a lu  M ło d z ie ży  1 
S tu d e n tó w  w  B uka reszc ie . 19.45 A u ­
d y c ja  d la  w s i, 20.28 W iadom ośc i 
sp o rto w e , 20.38 W alce Leh a ra , 20.45 
„P o e m a t pedagog iczny“  .— s łu ch o ­
w is k o  w g  pow ieśc i M a k a re n k i, 22.20 
M u z y k a  taneczna, 22.37 P o lska  m u ­
zyka  k a m e ra ln a  — B o les ław  W o jto ­
w icz  — k w a r te t sm yczko w y .

P ro g ra m  I I  — na fa l i  407 m .

P ro g ra m  dn ia  7.30. 14.00, W ia do ­
m ości 5.05, 6.30, 7.55, 17.00, 21.00, 23.50.

5.10 A u d y c ja  d la  w s i, 5.20 K o n c e r t 
p o ra n n y , 6.00 G im n a s ty k a , 6.10 K a ­
lenda rz  R ad io w y , 6.15 M u zyka  po­
ranna . 6.50 M u z y k a  poranna . 8^0 
K o n c e rt p o ra n n y , 8.30 K o n c e rt so­
lis tó w . 8.55 P rze rw a , 14.05 in fo rm a ­
c je , 14.10 P o p u la rn a  m u zyka  s y m ­
fo n iczn a , 14.40 K o n c e r t  so lis tó w , 
1510 A u d y c ja  lite ra c k a . 13.30 A u d . 
d la  dz iec i. 16.00 M e lod ie  f ilm o w e , 
16.20 M u zyka  d la  w s z y s tk ic h , 17.05 
K o re sp o n d e n c ja  z z a g ra n icy . 17.25 
Ze sp o rtu , 17.30 „N a  w a rsza w sk ie j 
f a i i “ . 13.00 R adziecka m u zyka  lu d o ­
w a. 18.30 P ogadanka  d r. Jana G a­
dom sk iego  p .t. „S ie rp n io w y  r ó j “ , 
18 40 K o n c e r t so lis tó w . 19.10 R ep o r­
taż lite ra c k i,  19.30 M u zyka  i a k tu a l­
ności. 20.00 K o n c e r t s y m fo n ic z n y , 
w  w y k . W ie lk ie j O rk . S y m f. p d .  
G. F ite lb e rg a , 21.26 W iadom ośc i 
sp ortow e . 21.36 K o n c e rt K ra k o w s k ie ­
go C hó ru  PR, 21.50 S p raw ozdan ie  
d źw ię ko w e  z IV  Ś w ia to w e go  F e s ti­
w a lu  M łod z ieży  i S tu d e n tó w  w  B u ­
kareszcie . 22.20 M u z y k a  taneczna,
22.40 M u zyka  k lasyczna  (B eethoven  i  
B o c c h e r in i) . 23.10 U tw o ry  fo r te p ia ­
now e w w y k .  A . So lom ona.
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